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Zabici i ranni wskutek burzy na terenie Saksonji.
B erlin ,  30  l ipca .  M ia - tn  F i rn a  w  8 akson,ji  

n a w ie d z o n e  z o s ta ło  n b i f g ł e j  n o c y  k a t a s t r o f a l ­
n ą  b u rz ą .  k t r r a  w y r z ą d z i l i  w ie le  sz k ó d ,  Z n is z ­
c z o n y c h  z o s t a ło  w io  e d c n io w  n iem al  c a ł k o w i ­
cie  z n is zc zo n e  z o s t a ł y  p lo n y  w o g r o d a c h  i n a  
p o lac h .  C z te ry  u.v-by z o s t ń y  / 3 ' r ' e ,  a 20 o sób  
o d n io s ło  r a n y ,  p r z y c i o m  w ic ie  o sób  j e s t  r a n ­
n y c h  c iężko .  S t r a t y  s i ę g a j a  " i c l u  m il io n ó w  
m k n .

Zniszczenia spowodował 
orkan i grad,

Z n iszc ze n ie  w s a d a c h  i n a  pcla .ch s p o w o ­
d o w a ł  gnad .  k t ó r y  p o w y b i j a ł  z a r a z e m  o g io m n a
r_

i lo ść  sz y b  w d o m a c h  m ie s z k a ln y c h .  G w a ł t o w ­
n y  o r k a n  p o z r y w a ł  z. w ie lo  d o m ó w  d a c h y , po  

w y w r a c a ł  k o m in y  f a b ry c z n e  i s t a r e  d r z e w a  

P o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  w  w ie lu  m ie j s c a c h  są. 

z e r w a n e .  Z n a j d u j ą c y  s ię  na rz e c e  s t a t e k  z o ­
s ta ł  p o r w a n y  p rzez  w ic h e r ,  r z u c o n y  o b rzeg  

i p r z e w r ó c o n y .  Pasażerów- z d o ła n o  w y r a to w a ć -  

W  a k c j i  r a t u n k o w e j  poza po l ic ją  i s t r a ż ą  

o r n i  o w ą  w z ięło  u d z ia ł  o k o ło  1.C00 Ocób.
R ó w n ie ż  w  K a m ie n i c y  w- R a k ro u j i  d o n o sz ą ,  

że sp a d ł  t a m  n ie z w y k le  s i lny  g ra d .

M o to c y k le m  w  t ł u m .
B erlin .  30. 7. N a  . .S ta d io n ie  n i e m ie c k im -  w 

Berlinie p o d c z a -  z a w o d ó w  m o t o c y k l o w y c h  wy- 
l a r z r ł  s ię  dz iś  n ie s zc zę ś l iw y  w y p a d e k ,  k t ó r e g o  
jf ia rą  p ad l  j e d e n  z a b i ty  i 30  r a n n y c h .  D w a j  ino 
o c y k l i śc i ,  p ę d z ą c y  z s z y b k o ś c i ą  100 k m .  na  
rodz inę ,  z e tk n ę l i  sio z sobą  n a  z ak rę c ie ,  s k u t ­
kiem cze g o  jed e n  z n ich  w p a d ł  z m o to c y k le m  
v w id z ó w .  J e d e n  z w id z ó w  z o s ta ł  z a b i ty .  18 o d ­

n io s ło  r a n y ,  w  tem  s ie d m iu  c iężk ie .  O ba j  m o ­
to c y k l i ś c i  o d n ieś l i  c iężk ie  ra n y .

D R U G I W Y P A D E K  M O T O C Y K L O W Y .
B erlin ,  (P A T ) .  U b ie g łe j  n o c y  na. m ośc ie  w 

S c h o n e b a c h  j a d ą c y  m o to c y k l  w j e c h a ł  w  m a ­
szeru jącą .  k o lu m n ę  sz u rm o w eó w  h i t le ro w sk ich . .  
J e d e n  ze s z t u r m o w c ó w  zo s ta ł  z a b i ty ,  a pięciu  

in n y c h  z p s l a lo  c ię żk o  r a n n y c h .

iaasESSEHBat

M ł P Ó S l ?
B u d a p e s z t ,  3n  l ipca .  (P A T ) .  C e n t r a l n e  b iu ­

ro  polic ji  o g ła s z a  n a s t ę p u j ą c y  k a n o n i k a t :  Riu 
ra  po lic j i  o t r z y m a ł y  w ia d o m o ś ć  o r z e k o m y m  
p r o j e k c ie  z a m a c h u  p r z e c iw k o  1 o sob ie  p rezesa  
r a d y  m in i s t r ó w  i n z o r g a n iz o w a n iu  w ty m  c e ­
lu sp isk u .  P o l i c ja  ro z p o c z ę ła  ś l e d z tw o  i a r e ­
s z to w a ła  s z e r e g  osób. k t ó r e  o d d a n e  z o s t a ły  
do  d y s p o z y c j i  p r o k u r a t o r a .  T rz e c h  o s o b n ik ó w  
z n a jd u j e  się  je s z c z e  w a re sz c ie .  P a b z e  p o s z u ­
k iw a n ia  m ieć b ę d ą  na ce lu  w y ja ś n ie n ie  sz c z e ­
gółów' z b ro d n i  o ra z  u s t a le n i e  o k o l iczn o śc i ,  
k t ó r o  p o z w o lą  s tw ie rd z ić ,  c zy  w ła d z e  m a ją  do 
c zy n ien ia  z r z e c z y w is ty m  p r o j e k t e m  z a m a c h u .

Rezultaty uodrdży nrenrera węg.
P rz e d  w y ja z d e m  /  R z y m u  w ę g ie r s k i  )u°-  

m je r  udz ie l i ł  p r z e j - t a w i c n m n -  i ..Macii.a w 
R z y m ie  w y w ia d u  w z w ią z k u  z r o z n o w n n i .  j a ­
k ie  p ro w a d z i ł  '■/. p rc ru jc ie n :  ARis-ol in ia i  W ę g r y  
—  o św ia d c z y ł  G o m b ó s  —  p ro w a d z ić  l - f i a  dy-

I lej  p o l i ty k ę  p a c y f i s ty c z n ą ,  d o m ag a jąc ,  się rów -  
In o śc i  p r a w  ze sw o im i  s ą s i a d a m i ,  g d y ż  ty lk o  
! prz}  u s t a n o w ie n iu  t e j  z a s a d y  :n<>gą z a is tn ie ć  
I s 'o - u u k i  śc is łe j  p rz y ja ź n i .  B e z p o ś re d n im  i pmr- 

w s z y m  r e z u l t a t e m  rozmów r z y m s k i e j  b ędzie  
p rz y b y c ie  w p rz y sz ły m  t y g o d n iu  do R z y m u  w ę­
g i e r s k ie g o  m in i s t r a  h um liu  c e lem  sz c z e g ó ło w e ­
g o  o m ó w ie n ia  z w ło sk im i  rz e c z o z n a w c a m i  s t o ­
s u n k ó w  h a n d lo w y c h  w ęg iersko-W erk i- ' ,  h. bj:ii 
k : u w id z en ia  p o l i t y c z n e g o  —  z l a n i e m  n iu n b S -  
r a  —  n a jw a ż n ie j s z y m  re zu l ta t  cm p o ' r ó ż y  
r z y m s k ie j  j e - t  s tw ie r d z e n ie  e . i ik o w ite j  z g o i -  
nośe i  p o g lą d ó w  obu r z ą d ó w  w o c en ie  z a g a d ­
n ień  e u ro p e j sk ic h .

PR  EM J E R  W Ę G I E R S K I  POM RdrCIL JU Ż  
Z RZY M U  DO K R A J U .

B u d a p e s z t .  30  i ipca .  F re ra je r  G o e m b o e s  po  
w rócił  z R zy .n u  do  B u d a p e s z tu .

Ks. Prymas i na PnSssiu,
S to l ica  F o le s ia  w  d n iu  25  i ipca  br. g o śc i ła  

i s w y c h  m ir ra ch  n a jd o s to j n i e j s z e g o  k a r d y n a ł a  
r y m a s a  P o l sk i ,  k t ó r y  p r z v b \ r  w  ce lu  zrewuzy- 
o w a n ia  ks* b i s k u p a  d io /e z j i  p iń sk ie j .  Ma d w o i ­
li D o s to j n e g o  G o śc ia  p o w i t a ł  ks .  b i s k u p  Bn- 
r a b a  w o to c z e n iu  d u c h o w ie ń s tw a ,  p. s t a r o s t a ,  
r e z y d e n t  m ia s t a ,  p r z e d s t a w ic i e le  u rz ę d ó w ,  sto-  
a r z y s z e ń  k o ś c i e ln y c h  i św ie c k ic h .  '/. d w o r c a  

uteirt w  to w a r z y s tw  ie !<-. b i s k u p a  o r d y n a t  ju sz a  
r z y b y l  do  k a t e d r y ,  g d z ie  z g r o m a d z e n i  w ie rn i  
zeiśali na  b ło g o s ł a w ic ń tw o .  k t ó r e g o  udzuil i l  
> .  p r y m a s  po odś]>iewani:! j . t / c z  c h ó r  k a t e d r a !  
y  . .E cce  S a c e r d o s  Mugnm-A T o te m  uda ł  się do  
a la c u  b i s k u p ie g o ,  g d z ie  też z a m iesz k a ł .

.N a z a ju t r z  po  M s z y . s w .  .{ego E m i n e n c j a  w 
g w a rz y s tw ic  ks .  b i s k u p a  Buki a b y  z w ied z a ł  mia. 
to i je c o  z a b y t k i ,  o ra z  w y ż sz e  ccintnaryjum du-  
b o w n e"  i k l a s z t o r  OO. J e z u i tó w .  To ob łęd z ie  
da l  sie  K s .  P r y m a s  w t o w a r z y s t w i e  ks .  b isk u -  
a B u k r a h y  s t a tk i e m  d o  IT o ro d y szcza ,  o d leg le -  
o od P i ń s k a  o 13 k im.,  gd z ie  m ó g ł  s ię  p r z y j ­
rzeć n i c tv lk o  ety lo w e m u  k o fc to lo w i .  p o z o s ta lo -  
; i  po  da  w-nem o p a c tw ie  b c u c d y  k t y ń s k i s m .  lecz 
rd n o c zc śn ie  p r z y ro d z ie  P o le s ia ,  k t ó r ą  się szc ze ­
re z a c h w y c a ł .  T e g o ż  d n ia  o g e d z .  19-ej J e g o  
m incncja ,  o d j e c h a ł  do  m a j ą t k u  M o lo d ó w .  w ła -  
3ość  p .  H e n r y k a  S k i r m u n t l a ,  g d z ie  m a  u d z ie ­
lę r e k o lc k e y j  d la  g ro n a  z iem ian .

Eskadra łotewska opuściła Gdynie.
G d y n ia ,  30. 7. (P A T ) .  IV s o b o tę  w g o d z in a c h  

c p o lu d i i io w y ć h  k o n s u l  l o tc w s k j  L a u r c c k i  po- 
e jn io w a l  k o r p u s  o f ic e r sk i  ł o te w s k ie j  f lo ty  wo- 
n tnej  i g r o n o  z a p r o s z o n y c h  gośc i  h e b a t k ą  w 
D o n a ch  D onu i  Z d ro jo w e g o .  N a  p r z y ję c iu  t e m  
becni  b v l i  m. in. k o m i- n r z  So k ó ł ,  d y r e k t o r  
rz ęd u  m o r s k i e g o  L ę g n w s k i .  z a s tę p c a  d o w o d c y  
o ty  w o je n n e j  k o m a n d o r  F r a n k o w s k i ,  k o m o n -  
a n t  p o r t u  w o je n n e g o  k o m a n d o r  K i lanow icz ,  ge 
e r a ln y  k o n s u l  ł o te w s k i  z G d a ń s k a  B i r a i e c k s ,  
o n su lo w ic  e s to ń sk i ,  g r e c k i ,  b e lg i j sk i  i d u m a .  
r i e c z o re m  w  k a s y n i e  ofie.ersktem f lo ty  w oj'-tl­
ej o d b y ł  się  n a  c z e ś ć  gośc i  .bal. E s k a d t a  >o- 
rw s k a  w y r u s z a  z G d y n i  do U b a w y  w n o c y  

n iedz ie l i  na  p o n ie d z ia łe k  o god z .  2 -ej.

0  Z A K A Z  W Y P I E K U  WT N I E D Z I E L E  DLA 
P IE K A R Ń ' Ż Y D O W S K IC H  I T U R E C K I C H .

T ec h  p i e k a r z y  w a r s z a w s k ic h  in te r w e n io w a ł  
d n iu  29 w  K o m is  a r  j a c ie  R z ą d u  m . et.  

"arsza.wY w s p r a w ie  z a k a z u  w y p ie k u  p ie c z y w a  
n ied z ie le .  Cech p i e k a r z y  w y s u n ą ł  p o s tu l a t .  

bv z a k a z  ten  ° b j ą l  r ó w n ie ż  p i e k a r n ie  ż y d o w -
i i e  i tu r e c k ie .  w

P o n i e w a ż  z a k a z  wy piektt  n ied z ie ln e g o  >po- 
•odow aJbv  u t r a t o  p r a c y  przez, z n a c z n ą  ilość 
i b n tn i k ó w .  cech  p i e k a r z y  m a  się  z o b o w ią z a ć  
o z a t r u d n ie n i a  10O r o b o tn ik ó w  p rz ez  5 dn i  w 

ągodniu.

^Jubileusz 10-miljonowej 
tonny wągia.

G d y n ia .  30. 7. (P A T ) .  W  dn iu  w c z o r a j s z y m  
lit m a p o l s k a  . .R o b - ,  n a le ż ą c a  do  k o n c e r n u  . .Ro 
b u r ' 1 w K a t o w i c a c h  o b c h o d z i ła  ju b i le u sz  z a ł a ­
d o w a n ia  10-m il jonow  ej t o n y  w ę g la  e k s p o r t o w a  
ttego z G d y n i .  P o ś w ię c e n ia  te j  ju b i l e u sz o w e j  
t o n y  w ę g ła  d o k o n a ł  ks. d z ie k a n  B a ż y ń s k i ,  p o ­
czerni p rz y  o d g ło s ie  s y r e n  o k r ę to w y c h  z a ł a d o ­
w a n o  w ęg ie ł  n a  s t a t e k .  U ro c z y s to ś ć  ju b i l e u s z o ­
w a  o d b y ł a  się  .na n a d b r z e ż u  t -zw edzkiem  i z g r o ­
m ad z i ła  l i c z n y c h  p r z e d s ta w ic ie l i  w ła d z ,  u rz ęd u  
m o rsk ie g o ,  j a k  ró w n ie ż  p o sz c z e g ó ln y c h  p rz e d ­
s i ę b io r s tw - g d y ń s k i c h .  P o w y ż s z a  l ic z b a  w ę g la  
z a ł a d o w a n e g o  w  G d y n i  nie o b e jm u je  e k s p o r tu  
w ę g ła  p rz ez  G d a ń s k ,  gd z ie  p r z e ł a d u n e k  d o k o ­
n a n y  p rz ez  f i rm ę  , ,R o b u r “ o s ią g n ą !  j u ż  fi m il io ­
n ów  t o n . -

Gdy rolnik nie może kupować.
S k u t k i e m  k r y z y s u  s p a d ł  zbyt, w i c i u - a r t y ­

k u łó w  p ie rw s z e j  p o t r z e b y  na r y n k u  k r a jo w y m .  
Z a r ty k u łó w 7 p r z e m y s ło w y c h ,  i n t e r n u j ą c y c h  
n a s z e  ro ln ic tw o ,  n a jw ię c e j  u c ie r p ia ł a  s ta l .  k t ó ­
re j  zby t. w7 r o k u  1032 w  p o r ó w n a n iu  z. r. 1020 
w y n o s i ł  z a le d w ie  22.0 proc . ,  d a le j  ż e laz o  w a l ­
c o w a n e  -26.0 p roc . ,  c e m e n t  40.7 proc.,  s p i -y tu s  
47.4 p roc . ,  p i w o '5 3 .8  p roc . ,  w ęg ie l  67.5 proc . ,  
z a p a łk i  71.8 p roc . ,  c u k ie r  81.7 p r o c .  t y to ń  
81.8 p roc . ,  d ro ż d ż e  88.9 proc.,  n a f t a  9 1.0 p roc.  
i sól 95.9 p ro c .  J a k k o l w i e k  ro ln ic tw o  w knn-  
su m e j i  a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ło w e j  ijci-zc ' u d z ia ł  
w w Y so k o ń - i  o k o ło  20 - 2 5  p-oc..  In jed n a l i  
p o r ó w n a n ie  cy fr .  d o t y c z ą c y c h  np. soli z j e d ­
n e j  s t r o n y ,  a .  s ta l i  i ż e laz a  z d ru g ie j ,  n a s u w a j  
r e f le k s je ,  żc j e d n a k  z u b o ż e n ie  ro ln ic tw a  otlc  
g r a ło  ro lę  n ie m a łą  w s p a d k u  sp o ży c ia .

R U D A  Z  R R A Ż Y L J I  DLA POI SKICI-I HUT.

G d y n i a  30  l ip c a  ( P A T  Do p r u U  gdy ń- 
« k icgn  z aw in ą ł  g re c k i  s i a t e k  . .Z ann is  U. C am - 
hanic-':. ktÓTy p r z y w ió z ł  t - c z p o ś ied n io  z R io  
d c  J a n e i r o  ł a d u n e k  rudy;  ż a la z n e j  o k o ło  8.009 
to n  p rz e z n a c z o n y 7 d l a  p o lsk ic h  . h u t . . J e s t  to 
p ierw szy7 t r a n s p o r t  pudy ż e lazn e j ,  j ak i  n a d ­
szedł  b e z p o ś re d n io  z, R ra zy l j i  do  G dyn i .

N A S Ł Y  Z G O N  E M E R .  P U Ł K O W N I K A  
K O R P U S U  S Ą D O W E G O .

• Ze I .w o w a  d o n o sz ą ,  ż-e w s o b o tę  z m a r ł  n a ­
g le  w G ró d k u  J a g i e l l o ń s k i m  b, szef W o j s k o ­
w e g o  S a d u  O kr .  w e  L w o w ie ,  e m e r y to w a n y  
p u łk o w n ik  k o r p u s u  s ą d o w e g o  S te fa n  Ł u k o w ­
ski.  P o  p rz en ie s ie n iu  ria c m e r y t m ę  pik. B u ­
k o w s k i  z a jm o w a ł  t-ie a d w o k a t u r ą  w  ( j r o d k u  
J a g i e l l o ń s k im ,  ś p .  a d 'v . B u k o w s k i  w u s z e d l  na 
(b w i lp  z  k a n c e la r j i  do  p o k o ju  i w d rodze ,  p.idi 
bez  Życia  w s k u te k  s i ln eg o  i n a g łe g o  a t a k u  
s e r c a .  Z m a r łv  o s ie ro c i ł  żone  i d w ie  córki.

Amanullah sprawia kłopot Angiji.
P O P I E R A  P O W S T A N I E ' NA G R A N I C Y  I N D Y J .  —  A E R O P L A N Y  B O M B O W E  P R Z E C I W

P O W S T A Ń C O M .

L o n d y n ,  30 l ip ca  (P A T i .  A d m in i s t r a c ja  b ry -  w L o n d y u ie  w ia d o m o śc i ,  a k c j a  p o w s ta ń c ó w
ty jska ' . :  w I n d j a c h  p o s t a n o w i ła  . . r o z p o c z ą ć ,  sz e ­
ro k o  z a k r o j o n ą  o f e n s y w ę  p o w ie t r z n ą  p rz e c iw ­
ko  z b u n to w a n y m  sz c z e p e m .  M o b m a d ó w  na  p ó ł ­
n o c n o - z a c h o d n i e j  g r a n ic y  ln d y j .  Odd-ziaU 
u j j s k  l o tn i c z y c h  z b a z y  lo tn ic ze j  w- f r a k u  są 
w7 d ro d z e  d o  F e s h a r i m t .  s k ą d  —  w e d łu g  zu ­
po  w jer! z i o f ic ja ln y c h  —  j u t r o  o d le c ą  a e r o p l a ­
n y  b o m b o w e  na  o b sz a r  o b j ę ty  p o w s ta n ie m .  
Miejscc-wości K o l 8 i i K h a n  p o sp ie sz n ie  c w a
k n o w a n e  przez  tu b y lc ó w .  W e d łu g  o t r z y m a n y c h  w ie tó w .

p o p ie r a n a  j e s t  p rz ez  b y łe g o  w ła d c ą  A fg a n i ­
s t a n u  A m a n i t l la h a  i s k i e r o w a n a  j e s t  p rz ec iw ­
k o  obec tte im t emirow i . N a d i r -K lw .n o wi. O ile 
w ia d o m o ś c i  te  są  i s to tn ie  p r a w d z i w e /  to  za 
t em i  w a l k a m i  pow sfańczem .i  na  g re n :o v  Jroły i 
i A fg a n i s t a n u  k r y j e  s ię  d a w n y  a n ta g o n i z m  b r y ­
ty j s k o - so w ie c k i  w te j  części  Azji,  a lb o w ie m  
N a d ' ;  K h a n  p o p ie r a n y  j e s t  p rz ez  W ie lk ą  B ry-  
t a n j ę ,  z aś  A m a n u l l a h  c ieszy  się  p o p a rc ie m  £o-

WO J E  WODA KRA KO WS KI  W ORDZIE
HARCERSKIM POD NOWYM SĄCZEM.

K r a k ó w ,  30 l ip ca .  ( P A T 1.' P rz e d  w y ja z d e m  
h a r c ę a .y  p o l sk ic h  n a  W ę g r y  p .w o je w o d a  k r a ­
k o w s k i  d r .  M ik o ła j  K w a ś n ie w s k i  o d w ie d z i ł  z 
m e i ż u i k ą  p fó b n y  obóz  h a r c e ig y  p o d  N o w y m  
S ączem .  31 l ip c a  p. W o je w o d a  w y je ż d ż a  do  
Z a k o r a ń e e o .  c e U m  w zięc ia  u d z ia łu  w ti-cc/.y- 
s t o i d a c h  p o g r z e b o w y c h ,  z w ią z a n y c h  ze z ło że ­
niem z w ło k  -Jana  K a s p r o w i c z a  w m a u z o le u m  
n a  Hntenćłz ie .

Pl.M NA PON IED ZI AŁE K ZAPOWIADA;
Poles ie .  P o d o le .  W o ły ń .  M a ło p o ls k a  W s c h o ­

d n ia :  W z r o s t  z a c h m u r z e n ia  zc s k ło n n o ś c i ą  do  
b u rz  lub  p r z e lo tn y c h  d e sz cz ó w .  N a j p ie r w  u p a l ­
nie. po  p rz e j ś c iu  o p a d ó w  z n ac zn e  och ło d zen ie .  
U m ia r k o w a n e ,  c h w i la m i  p o r y w is t e  w i a t r y  p ó ł­
n o c n o - z a c h o d n ie  i z a c h o d n ie .  P o z o s t a łe  d z ie ln i ­
ce k r a ju :  C h m u rn o ,  g d z ie n ie g d z ie  p r z e lo tn e  d e ­
szcze .  T e m p e r a t u r a  bez w ię k sz y ch  zm ian .  T m ia r  
k o w a n e  w i a t r y  z a c h o d n ie  i p ó łn o cn o -z ac h o d n ie .

 * Q C -------

Henderson nie będzie przewodniczył
k o m is j i  ro z b ro je n io w e j .

L o n d y n ,  30. 7 .T P A T ) .  Z a rz ą d  Lafcour P a r t y  
n a  w c z o ra j s z e m  p o s ie d ze n iu  p o s ta n o w i ł  w y s t a ­
wić k a n d y d a t u r y  H endensona  w  w y b o r a c h  u z u ­
p e łn i a ją c y c h  w  o k r ę g u  C lay-CrosS w h r a b s tw ie  
D c rb y .  "  P rz e jś c ie  te g o  k a n d y d a t a  j e s t  pew n e .  
O zn ac z a  to .  że od jes ien i  f i o n d e r t o n  b ę d z ie  z p o ­
w ro te m  w Iz b ie  G m in  i. rzec/,  o c z y w is ta ,  o b e j ­
mie z p o w r o t e m  >-ta  nowi.-ko  p r z y w ó d c y  o p o z y ­
cji. s p r a w o w a n o  na raz ie  p rzez  L a n s t u r y :eg o  
ty lk o  z a s tę p cz o .  B ędzie  to  w y m a g a ł o  u s t ą p ie n i a  
H e n d e r s o n a  ze s t a n o w i s k a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
k o n fe re n c j i  ro z b ro je n io w e j .

Samoloty niemieckie bumbardirą
n a d a l  A u s t r j ę  u lo tk a m i .

Wiedeń.  30. 7. (P A T t . '  ’/, >Vizbiirga d o n o szą ,  
żc  w c z o r a j  p rz e d p o łu d n ie m  z ja w i ły  się  n a d  
S a lz b u rg ie m  t s a m o lo ty  n ie m ie c k ie  a w k r ó tc e  
p o tem  je szc ze  3. R o z rzu c a ły  o n e  u lo tk i ,  w z y w a ­
ją c e  d o  s t r a j k u  p o d a tk o w e g o  o r a z  d o  w y c o f y ­
w a n ia  w k ł a d ó w  o sz c z ę d n o ś c io w y c h .  A u - t t ju c k i  
po,-el w B e r l in ie  o t r z y m a j  p o ł a m i e  z ło żen ia  ja k  
n a jo s t r z e j s z e g o  p r o t e s tu  p rz e c iw k o  naruszen iu-  
su w e r e n n o ś c i  p a ń s t w a  auśUjacl-ciego.

S E J M  S T Y R Y J S K I  U N IE  W A Ż  N R , M A N D A T Y  
H I T L E R O W C Ó W .

Mhedeń. 30 lipca .  Se jm  w  S ty r i i  u n i e w a ż ­
nił m a n d a t y  posłów  h i t l e r o w s k ic h  do s e jm u  
s ty r y j s k i e g o .  P r z e c iw k o  u s t a w ie  e l c s o w a ł o  tył 
ko  d w u  w ic lk o n ic m c ó w .

Lot eskadry gan. Baibc
ponownie ctlroczon u

N o w y  J o r k  30 l ipca .  Z  p o w o d u  n i e k o r z y s t ­
n y c h  w a r u n k ó w  a tm o s f e r y c z n y c h  s t a r t  e z k a d u y  
g en .  Balfco z N o w £j Funłarts lj i  z c t t a l  r o n o c  n ią  
o d r o c z o n y  na cza s  n i e o k r e ś lo n y .

G R O ŹB A  Z A W A L E N I A  S IĘ  K O P U Ł Y  K O ­
Ś C IO Ł A  W  P R A D Z E  CZ.

P r a g a ,  30. 7. U ’AT). W c z o r a j  w ie cz o rem  t n . i  
m ia - te m  p rz e sz ła  n i e z w y k le  s ilna  b u rz a ,  p o łą ­
c z o n a  z w ic h u rą ,  k t ó r a  w y r z ą d z i ła  z n ac zn o  
- z k o d y .  W ic h u r a  n a d w y r ę ż y ł a  do  t e g o  s t e p u ją  
k o p u lę  k o śc io ła  św. T o m a s z a  w d z ie ln icy  S t a ­
re j  P ra g i ,  żs s t r a ż  p o ż a r n a  m u s ia ła  z a r z ą d z i ć  
ś r o d k i  o s f rc żn o ś c i ,  a b y  k o p u ła  nie o p a d ła  n a  
u l icę .  W y w r ó c o n e  p rz ez  h u r a g a n  d rz e w o  ra n i ło  
c ię ż k o  p rz e c h o d z ą c ą  p rzez  u l icę  k o b ie tę ,  k t ó r a  
w k r ó tc e  w  sz p i ta lu  z m a r ła .

Sześć  osób. z a ż y w a ją c y c h  k ą p ie l i  w rzece  
o d n io s ło  p o w a ż n e  r a n y  od  o d ła m k ó w  p>>zry.va- 
n v e h  z d a ch ó w .

' ś p m t .

H A K O A H  P R Z E G R A Ł  Z P O G O N IĄ
L w ó w .  30. 7. i P A T .  IV m e c z u  to w a r z y s k i m  

w if dcń.--ki H ak o a l i  p rzeg ra ł  z ' l w o w s k ą  P o g o n ią  
2 :9  ( 1:0 ). ,L . \ t  to  p ie rw sze  z w y c ię s tw o  p o lsk ie ;  
d r u ż y n y  n ad  W ie d e ń c z y k a m i .

W IS Ł A  —  O L SZ A  13:2.
Z a w o d y  w p i łkę  n o ż n ą  m ięd zy  k r  a k o w s k i  a n i  

d :u i 'y n am i_  W is 1;! n OU/.n d a ły  r e z u l t a t  13:2 
(5:1

P R Z E R W A N E  Z A W O D Y  M O T O C Y K L O M  E.
Na z a w o d a c h  m o to c y k lo w y  eh w  K ra k o w ie ,  

k tó r e  m ia ły  o d b y ć  >ię na  b o i sk u  t . r a c o u i ,  p o  
dwurrod/ . innem  c ze k a n iu  na  uMałÓnić się  p o g o ­
d y .  u r z ą d z o n o  t rzy  biegi,  puczem  zaw o d y  przer-  
w a u o .
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t o  s h i c h a ł
t b  J i r m f c & v » i e .

P o n i e d z i a ł e k  31: św .  I g n a c e g o  L o y o l i  
W t o r e k  1: św .  P i o t r a  w  o k o w a c h .  
W t o r e k  1: w s c h ó d  s ło ń c a  o god z .  4.19, 

za& hód o  g o d z .  19.53.

B U R Z A  I D E S Z C Z .  Z aczę ło  s ię  ju ż  w  s o b o ­
tę  w ie cz o rem .  K o ło  g o d z .  10-ej w ie c z ó r  p rz e ­
s z ł a  n a d  K r a k o w e m  l e k k a  b u r z a ,  p o ł ą c z o n a  
z  k r ó t k ą ,  lecz  s i l n ą  u le w ą .  W  czas ie  b u r z y  u d e  
r z y ł  p i e r u n  w  p r z e w o d y  e le k t ry c z n o  n a  d w o r ­
cu  osobow Y m , w s k u t e k  czeg o  'n a s tąp i ła  p r z e r ­
wa- w  o św ie t le n iu  n a  p r z e c ią g  30  m in u t .  W c z o ­
r a j s z a  n ied z ie la  w s t a ł a  dość  p o g o d n a .  K o ło  p o ­
ł u d n i a  p o w i e t r z e  s t a ł o  s ię  d u s z n e  i p a rn e ,  ale  
d e sz c z  s p a d ł  d o p ie ro  p o d  w ieczó r .  P o w ie t r z e  
o c h ło d z i ło  s ię  z n aczn ie .

Z E B R A N I E  D Y S K U S Y J N E .  IV ub. n ie d z ie ­
lę  z a p r o s i ł  p. St .  B u r t a n  do P rz e g o r / .a l  s z e re g  
o s ó b  ce lem  n a r a d z e n i a  s ię  n a d  spraw ą,  z a k t y ­
w iz o w a n ia  u d z ia łu  si ł  s p o ł e c z n y c h  w  p r a c y  p u ­
b l ic z n e j .  P z e d m io tc m  o ż y w io n e j  dysku- , i i  b y ły  
w  sz c z e g ó ln o śc i  s p r a w y  n a p r a w y  k o n s t y t u c j i  
i k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o .  IV o b c e  d o n io s ło śc i  
i a k tu a l n o ś c i  t y c h  z a g a d n ie ń  u z n a n o  za ce lo ­
w e  z a in ic jo w a n ie  p o d o b n y c h  z eb ra ń  w in n y ch  
m ia s t a c h  c e lem  z a in t e r e s o w a n ia  s z e rszy c h  
k ó ł  sp o ł e c z e ń s tw a .

N I E S Z C Z Ę Ś L I W Y  W Y P A D E K  L E K T O R A  
U .  J .  W c z o r a j  i n t e r w e n io w a ł o  P o g o t o w i e  R a ­
t u n k o w e  w  g m a c h u  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  
p r z y  u l i c y  K o ś c i u s z k i  u  m g r .  W o je .  F i o r k i e w i -  
c z a .  l e k t o r a  W .  F .  n a  T . .T. M gr.  F lo r k ie w ic z  
g r a j ą c  w  s i a t k ó w k ę  u p a d ł  t a k  n ie szc z ę ś l iw ie  że 
Idoznał  s k o m p l ik o w a n e g o  z ła m a n ia  p r a w e g o  
p r z e d r a m ie n ia .  P o g o t o w i e  p rz e w io z ło  n ie szc zę ­
ś l iw e g o  d o  s z p i t a l a  św. Ł a z a r z a  n a  o d d z ia ł  c h i ­
r u r g i c z n y .

F A T A L N Y  U P A D E K  Z E  S C H O D Ó W . Ż ona  
e z e w c a ,  M a r  j a  Ż o łn ie rc z y k ,  ( C z a r n e c k ie g o  8j 
s p a d ł a  ze  s c h o d ó w  —  j a k  p o d a ł  j e j  m ą ż  —  i do 
z n a ł a  s k a l e c z e ń  g ło w y  i t w a r z y .  J a k  t w i e r d z ą  
w ta j e m n ic z e n i ,  z a c h o d z i  tu  w y p a d e k  p o b ic ia  
p r z e z  m ęż a .  P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  o p a t r z y ło  
p o r a n io n ą -
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

P o n i e d z i a ł e k :  . .F rS u le in  D o k t o r 11 ( o s t a tn i e  
p rz e d s t a w ie n ie ) .

L W O W S K I E  T E A T R Y  M I E J S K .  W  K R Y N I C Y

W t o r e k :  . .L e k a rz  b e z d o m n y
Ś r o d a :  „ Z b y t  p r a w d z iw e ,  ż e b y  b y ło  d o b r e ” 

f ł l iaw a .
C z w a r t e k :  „ P o r w a n a  n a r z e c z o n a " .

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Ś W I T :  I .  R a p s o d j a  R u m u ń s k a  (M arce l ina  

Albami,  M ik o ła j  M a l ik ó w ),  II . Z a p a ś n ik  z p r z y ­
p a d k u  (B i l iy  S u l l iv a n ) .

W A N D A :  „ P o ż e g n a n ie  z g r z e c h e m "  ( J o a n  
O r a w io r d ) .

A P O L L O :  „ P o d n i e b n i  r y c e r z e " .
S Z T U K A :  C o h n  i K e l ly  w  t a r a p a t a c h )

U C I E C H A :  W y r o k  morza.  ( H e le n a  C h a n d le r )
P R O M I E Ń :  „ P r e c z  z m i ło ś c i ą "  z L i l j a n ą

H a rw e y ,  o r a z  „ J a  s ię  b o ję  u t y ć "  z M ar  j ą  D res-  
* ler  w  ro l i  g łó w n e j .

• A T L A N T I C :  „ B a n d a  B u b u l a " .  W  ro l i  g ł ó w ­
n e j  G e o r g e  M il ton .

A D R I A :  Ż o n a  n a  j e d n ą  n o c .
S Ł O Ń C E :  „ J e j  c h ło p c z y k "  (M a g d a  S o n ia ,  

‘J a r o s ł a w  K o c ia n ) .
B A G A T E L A :  „ P r z y g o d a  m i ło s n a "  (M ary

G l o r y  i A l b e r t  P r e j e a n ) .

K I N O  D O M U  Ż O Ł N IE R Z A  n a  cza s  old 31. 
W L  d o  3. ATU br .  P o d w ó n y  p r o g r a m  „ C ó r y  
E w y ”  z  A n n y  O n d r ą  i „ Ich  t r o j e ’1 ( d r a m a t  m a ł ­
żeń sk i) .

Od soboty, dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
H u m o r!  — Dow cip! — Śm iech!  — W esołość! — Przebajeczna  kom edja ,  p e łn a  zabaw nych

i pom ystowycli  s y t u a c y j !
* * * * *  * “ * F en o m en a ln e  kawały! — N iepow strzym ane

sa lw y  śm iechu  ! — \V roli g łów ne j:  n iez ró w ­
n a n a ,  św ia tow ej  s taw y  para  kom ików

C O  H  U  ś K E L L Y
George  Sidney  i Charlie  M urray  — Czarująca  a tm osfe ra  beztroski ' ladości w p ro w ad z a  w i­

dza w p rzem iły  nas t ró j
i K M i i u n i i i m B i M f a ,  w  mauuuKU I

Prsysposobjersie ^oiskow® kobasS ^  Japonii*

„Konia z rzędem. u

Pożegnanie lwowskiego Teatru Miej.
1 w  K r a k o w ie .

D , i ś  w  p o n i e d z i a ł e k  o d b ę d z ie  się n i e o d w o ­
ł a l n i e  o s t a tn i  w y s t ę p  L w o w s k ic h  T e a t r ó w  Miej 
s k ic h ,  k t ó r e  z y s k a ł y  sob ie  w  c ią g u  j e d n o m i e ­
s i ę c z n e g o  p o b y t u  w  K r a k o w i e  p o w s z e c h n e  
u / .n n u ie  i s y m p a t j ę  z a r ó w n o  p r a s y ,  j a k  i p u ­
b l iczn o śc i .  Na. o s t a tn i  w y s t ę p  w y b r a n a  z o s t a ł a  
n a jb a r d z i e j  pow odzeniow tT  s z t u k a  —  . .F r u u L k i  
D o k t o r ’1 J e r z e g o  T e p y .  O s ta tn io  . p rz e d s t a w ie ­
n i e  T e a t r ó w  L w o w s k ic h  z b ieg a  sio z a k t o r  
s k in i  ju b i l e u sz e m  p. I r e n y  E ic h le r ó w n y ,  k t ó r a  
w  d n iu  d z is ie j s z y m  w  s z tu c e  t e j  g r a ć  będzie  
r o l ę  ty tu ło w ą ,  po r a z  s e tn y .

P ro s im y  P. T. A b o n en tó w  
O n a d s y ła n ie  p r e n u m e r a ty  za

s i e r p i e ń .
R ów nocześn ie  z w rac am y  się  

do w szy s tk ich  a b o n e n tó w  z a ­
leg a jący ch  z p r e n u m e r a t ą  z go ­
r ą c e m  w e z w a n ie m  aby  zecheieli 
n iez w ło cz n ie  za leg łośc i w y ró w ­
n a ć

O d d z ia ł  m ło d y c h  d z ie w c z ą t  w O - a k a  ć w ic z y  się w s t r z e l a n iu  do  n i s k o  p r z e l a t u j ą c y c h  s a m o ­
lo tó w  n ie p rz y ja c ie l sk ic h .

Niedole jednego dnia.
~ ,  K R A D Z I E Ż E .  —  O S Z U S T W A . —  W Y P A D K I .  —  B Ó J K I .  —  P O Ż A R Y .

P r z y s ł o w i e  m ów i,  że „ w y p a d k i  c h o d z ą  po 
l u d z i a c h " .  A n i  s ię  c z ło w ie k  -nie sp o s trz e że ,  j a k  
w ię k sz e  lu b  m n ie j s z e  n ie szc zę śc ie  d o t k n ie  go  
b o leśn ie ,  u sz c z u p l i  m a j ą te k ,  p r z y k u je  do  ł ó ż k a ,  
z n is z c z y  d o b y te k . . .  I d z ie m y  p r z e z  życ ie  j a k  
p o d  m u r a r s k i e m  r u s z to w a n ie m  i t y l k o  p a t r z y ­
m y ,  c z y  n a m  c e g ła  n a  g ło w ę  n ie  s p a d a . . .

W  uib. s o b o tę  w ie c z o re m  z o s t a ł  w lo rz o n y  
c e g ł ą  w  g ło w ę  s t r a ż n i k  b e z p ie c z e ń s tw a  W ł. 
Ś l iw iń sk i  w  czas ie ,  g d y  b y ł  n a  z a w o d a c h  p i łk i  
n o żn e j  n a  b o i sk u  C ra co v i i .  K to ś  . . z a ż a r to w a ł "  
w  g łu p i  sp o s ó b  i p rz e rz u c i ł  c eg łę  p rz ez  p a r ­
k a n .  N ie sz c z ę ś l iw y m  t r a f e m  c e g ła  z ran i ła  s t r a ż  
n ik a ,  k t ó r e g o  o p a t r z y ło  P o g o t o w i e  r a tu n k o w e .

J ó z e f a  K u r o w a ,  w ła śc ic ie lk a  k io s k u  t y t o ­
n io w e g o  z g ło s i ła ,  że  p r z y b y ł  d o  n ie j  j a k i ś  n ie ­
z n a n y  o so b n ik  i z a ż ą d a ł  t o w a r u  n a  p rzesz ło  
40 z ło ty c h .  T y m c z a s e m  p rz y s z e d ł  d r u g i ,  w i d o ­
czn ie  j e g o  w sp ó ln ik ,  i t a k  z a g a d a ł  k o b iec in ę ,

że nic z a u w a ż y ła ,  j a k  p ie r w s z y  . .k l i c m "  u k r a d ł  
je j  p o k a ź n ą  i lość  ty to n iu .  D o p ie ro  j a k  oba 
p ta s z k i  u lo tn i ły ,  się ,  K utrow a  z a u w a ż y ła  k r a ­
dzież.  i , «"»«•«-

N a  ul.  G r a b o w s k ie g o  w y n i k ł a  a w a n t u r a ,  za 
k o ń c z e n ie m  k t ó r e j  b y ło  w e z w a n ie  P o g o to w ia .  
D o z o rc a  d o m u  Nr. 10 p r z y  le jż n  u l icy  ndei-zyl 
l o k a t o r k ę  E. Bodzier i iów ne t a k  si ln ie ,  że Di 
s t r a c i ł a  p r z y to m n o ś ć  j u p a d l a  na, c h o d n ik .  P rz y  
c zy n ą  p ob ic ia  m ia ły  być, p o r a c h u n k i  o so b i - te .

7(i-b 'tni s t a r u s z e k .  J a n  S t a r z y k ,  zasiali]  na  
ul. P o w iś le .  L e k a r z  P o g o to w ia  s tw ie rd z i ł  p o r a ­
żen ie  s ło n e c z n e  i p o lec i ł  p rz ew ie ść  go  d o  s z p i ­
tala, św . Ł a z a r z a .

D o  m ie sz k a n ia  .T. F n i d m a n n  (ul.  D a j w ó r  10) 
z a k r a d l i  s ię  z ło d z ie je  p rz y  p o m o c y  d o b r a n e g o  
k l u c z a .  P o  s p l ą d r o w a n i u  c a łe g o  m ie s z k a n ia ,  
o d e rw a l i  z a m e k  od jed n e j  z s z a f  i - k r a d l i  z m a  
r y n a r k i  p o r t fe l ,  z aw ie ra ją cy *  2.000 z ło ty c h .

„ K o n ia  z r z ę d e m  t e m u ” k t o  m i  p rz y to o a y  
ch o ć  jo d e n  a r t y k u ł  z „ P r z e w o d n i k a  K a t o l i c k ie ­
g o ’1 u r a b ia ją c y  c z y te ln ik a  w  r u c h u  n ie p rz y c h y l  
nyn i  i’ w ro g im  w  s t o s u n k u  do p o c z y n a ń  w ła s n e  
go  R z ą d u  j a k  t o  tw ie rd z i  o k ó ln ik  M in is te r s tw a  
W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O. P .  N r.  101 i  (i i ip c *  
1933 N r.  S. I I  6405 /33  i n a  podstawie ,  teg o  
t w ie r d z e n ia  z a b r a n ia  r o z p o w s z e c h n ia n ia  te g o ż  
ty g o d n ik a  n a  t e r e n ie  szkół .. .

T a k  p o m y ś la łe m  sob ie  d o c z y t a w s z y  się  ow a 
go  d o p r a w d y  po  w s z y s tk i e  c z a s y  ju ż  s ł a w n e g o  
o k ó ln ik a .

„ P r z e w o d n i k  k a t o l i c k i ”  w y c h o d z ą c y  p o d  
r e d a k c ją  n a c z e ln ą  z n a n e g o  z c n ó t  k a p ła ń s k i c h  
i o b y w a te l s k i c h  p r e p o z y ta  in fu ła ta  k a p i t u ł y  m c 

{t r o p o l i t a łn c j  p o z n a ń s k ie j ,  od  l i s to p a d a  1928 r. 
o f icera  o r d e ru  P o lsk i  O d ro d z o n e j  ks .  J ó z e f a  
K ło sa ,  t y g o d n ik  z a l e c a n y  p rzez  c a ły  E p i s k o p a t  
po lsk i  d o  j a k  n a jw ię k s z e g o  r o z p o w s z e c h n ia n ia  

| p o m ię d z y  w ie rn y m i ,  w  S to w a r z y s z e n ia c h  k a t o ­
l ick ich ,  m ięd zy  m ło d z ieżą ,  c z a so p i sm o  r o z c h w y ­
t y w a n e  w p r o s t  przez  lu d  w ic j -k i  a n a w e t  i w 
m ia s ta c h ,  od la t  s z e re g u  s t a n o w ią c e  n a jp o ż y ­
w n ie js zą  dla d u c h a  k a to l i c k i e g o  i p o l s k ie g o  
k a r m ę  —  u z n an e m  zoshalo w  p i ę tn a s ty m  r o k u  
i s tn ie n ia  o d b u d o w a n e j  Po lsk i  za n ieb ezp ieczn o  
dla W Y chow yw ująee j  się v.- s z k o ła c h  m ło d z ie ­
ży!!! P rz e c ie ż  w M in i - te r s tw io  t e m  p ia s tu je  
u rz ą d  w ic e m in is t r a  ks. Dr.  Żongo ilow icz! . . .  N a ­
w iń  d a w n ie j  w y d a w n i c t w a  k a to l i c k i e  n ic  s p ('* 

; t y k a ł y  się  z p o d o b n ie  o - t r e m i  z a rz ą d z e n ia m i ,  
! w  chwili  zaś  o b ecn e j  o w ie le  p r a k ty c z n ie j  b y ­

ło b y  p o m y ś leć  o w ie lu  in n y ch  a k t u a l n y d i  za-  
jg a  ln icn iac li  g o s p o d a r k i  p ań s tw  o wyj z-wiąza- 
j nycli  z a u to r y t e t e m  p a ń s t w a .  T o ż  mc-ma dziś 
: p ra w ie  p a ra f j i  w  Polsce ,  g d z ie b y  k i lk a d z ie s ią t  
I m h  i k i lk a s e t  e g z e m p la r z y  t e g o  z n a k o m ic ie  pod 
I k a ż d y m  w z g lęd e m  r e d a g o w a n e g o  t y g o d n i k a  

uje p r e n u m e r o w a n o :  jeśli w ięc  m ło d z ież  s z k o l ­
na na  t e re n ie  sw y ch  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  
„ P r z c w o ł n i k a "  nie z n a jd z ie ,  to  zna jd z ie  g o  nn- 
p e w n o  w  d o m u  ro d z ic ie lsk im  .. W ięe ..cmi b o ­
n o ” ten  o k ó ln ik  w y d a n o ?  . ch y l  a  nic  w  celu 
d ra ż n ie n ia  u c zu ć  k a to l i c k i c h ' . . ,  J e - l i  s t rawą,  
d l a  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  m ogą  Ryć . .W ia d o m o śc i  
l i t e r a c k ie ” „ D e t e k t y w "  i t. p c za so p ism a  —  
co d o  k t ó r y c h  j c -z c z c  - p o le e z c ń - tw o  k a to l i c k i e  
n ie  d o c z e k a ło  sio n i e s t e t y  A iTnego  o k ó ln ik a  
7, Alin. W . R. i O. P. — lo  i s to tn ie  godz i  się  
z a p y t a ć ,  d la c z e g o  w y rz ą  t/.,i się je j  p o d o b n ą  
k ' 'z y w d e  —  jak  w o w y m  e k o iu i k a  z 6 lipca, 
19:’;’. Śm iem  n a d to  tw ie rd z ić ,  że i . .P r z e w o d n ik  
k a to l i c k i ” w y t r w a  w ty m  k i e m n k a  w j a k im  k u  
c h w a le  sw ej  od lat  c z te rd z ie s tu  dla d o b ra  l u d ­
nośc i  k a to l i c k i e j  i po lsk iy j  p r a c u je  i an i  na jo ­
t ę  nie  zm ien i ,  boć przec ie  i s a m a  sp r a w ie d l i ­
w o ść  d o b rz e  p o ję ła  n a k a z u je ,  a b y  nie c h w a l ić  
t eg o .  co  c z ę s to  na n a g a n ę  z a s tu g u jc .  i a b y  nic 
z aw sze  u w a ż a ć  za n i e o m y ln y c h  tye i i .  k t ó r z y  
nie do  w s z y - tk i e g o  dorośl i ,  za n i e o m y ln y c h  się  
m ają .

P r  -g n a łb y m  w reszc ie ,  hn  w iem . żc p r a g n ie  
t e g o  b a r d z o  wi<dka część  du ch ó w  ioń-lw-a. a b y  
w

Walka strażnika z włamywaczami
P R Z Y  UL. Ś W  G E R T R U D Y  W  K R A K O W I E .

W  u b ie g łą  n ied z ie lę  o k o ło  g o d z .  2 -g ie j  n a d  
r a n e m  k i lk u  o so b n ik ó w  u s i ło w a ło  w ł a m a ć  się 
d o  b i u r a  f i rm y  s p e d y c y jn e j  „ G o ld f lu s  i S ch en -  
k o r "  p r z y  ul.  św . G e r t r u d y  8 . P o d e j r z a n e  szm e  
rv  i c ie n ie  z a u w a ż y ł  s t r a ż n i k  s łu ż b y  b e z p ie ­
c z e ń s tw a .  k t ó r y  w ła śn ie  p rz e c h o d z i ł  u l icą .  
Z b l iż y w s z y  się, w e z w a ł  s t r a ż n ik  w ł a m y w a c z y  
d o  p o d d a n ia  s ;ę. ci j e d n a k  o d d a l i  w k i e r u n k u

n ie g o  3 s t r z a ły ,  r a n i ą c  go  d w u k r o t n i e  w nogę .  
N a s t ę p n ie  c h y łk ie m  p rz ez  p a r k a n  i ogród  
zbiegli.  W e z w a n o  n a t y c h m i a s t  P o g o to w ie  R a ­
tu n k o w e ,  k tó r e  r a n n e g o  o p a t r z y ło  i p rzew io z ło  
do  s z p i t a l a  n a  o d d z ia ł  c h i ru rg ic z n y .  Po l ic ja  
u rz ą d z i ł a  d o r a ź n ą  o b ł a w ę  i p r z y t r z y m a ł a  k ilka ,  
o sób .  C zy  w śró d  s c h w y t a n y c h  z n a j d u j ą  się  
owi w la m y w a c z p ,  n a r a z ić  n ie w ia d o m o .

P I Ą T Y  K R A J O W Y  K U R S  D U S Z P A S T E R S K I .

W  K r a k ó w i e  19 —  22 w r z e ś n ia  br. o d b ę ­

dz ie  sie  k r a jo w y  k u r ?  d u s z p a s t e r s k i .  K u r s  r o z ­

p a t r y w a ć  będzie, n a s t ę p u j ą c y  t e m a t :  . .W y c h o ­

w a n ie*  c h rz e śc i j a ń sk ie  j a k o  p ro b lem  d u s z p a s t e r  

s k i ” . P r o g r a m  k u r s u  będzie  p o d a n y  n ie b a w e m  

do  w ia d o m o śc i  p u b l iczn e j .  (K A P ) .

Z A M K N I Ę C I E  L O K A L I  S. M. P.

( S e r o c k  n. N a r w ią  —  K A P).  D o n o szą  nam ,  

że p o l ic ja  z a m k n ę ł a  i o p ie c z ę to w a ła  lo k a le ,  

w  k t ó r y c h  m ie sz c z ą  s ię  z w ią z k i  m ło d z ież y  k a ­

to l ick ie j  S. M. P.

M im o z a p y t a ń  o p o w ó d  p o w y ż s z e g o  z a r z ą ­

d z en ia ,  d o t y c h c z a s  w ład ze  m im o  u p ły w u  d w ó c h  

ty g o d n i  n ie  p o d a ły  p r z y c z y n ,  k t ó r e b y  ick k r o k  

u sp ra w ie d l iw ia ł ) ' .  C h a r a k t e r y s ty c z n e ,  źo z w ią ­

zki S. M. P .  n ie  z o s ta ły  r o z w ią z a n e ,  an i  t e ż  n ie  

c zy n io n o  im  ż a d n y c h  z a rz u tó w .

Opodatkowanie le k a r z y  w u z d row iska ch
W a r s z a w a ,  29. 7. (Tclef .  wL). M in i s te r s tw o  

S k a rb u  r o z e s ła ło  d o  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  o- 
k ć ln ik  w s p r a w ie  o p o d a tk o w a n i a  lekaitzy miej 
sk ich ,  p r a k t y k u j ą c y c h  w  u z d r o w is k a c h .  Mini­
s t e r s t w o  .Skarbu w z ię ło  pod  u w a g ę ,  że lek a rz e  
z m ia s l .  s e z o n o w o  p r a k t y k u j ą c y  w  u z d r o w i ­
s k a c h .  p o n o sz ą  d u ż e  k o s z ta .  P o c z y n a j ą c  od 
ro k u  p o d a t k o w e g o  1933 p r z y  u s t a la n iu  d o c h o ­
d ó w  d la  t a k i c h  l e k a r z y ,  n o rm y  d o c h o d o w o śc i  
ś re d n ie j  b ę d ą  o d p o w ie d n io  zm n ie js zo n e .  Z a r z ą ­
d zen ie  to n ic  d o f y c z y  l e k a r z y ,  m ie s z k a ją c y c h  
H a lo  w u z d r o w i s k a c h  i t a m  p r a k t y k u j ą c y c h .

D R Z E W O  P O L S K I E  ID Z IE  DO  A N G L J L

W a r s z a w a ,  29. 7. (Tclef .  w ł.) .  W  ro k u  b i e ­
ż ąc y m  w’ l a s a c h  p a ń s t w o w y c h  w y r ą b a n o  7 i 
p ó l  n i i l jo n a  m. sz e śc ie n n y c h  d rz e w a .  P rz e w a ż n ą  
część  t e g o  d rzew a  s p r z e d a n o  do  Angl.ji. A n­
g l ic y  w  r o k u  b ież ąc y m  z w ię k s z y l i  sw e  z a m ó ­
w ie n ia  n a  d rz ew o  w P o lsc e  z p o w o d u  c z a s o ­
w e g o  w s t r z y m a n ia  im p o l i t i  d r z e w a  ro sy j sk ie g o .  
Z n a c z n e  t r a n s p o r t y  d r z e w a  p o l sk ie g o  n a  p o k la  
d y  k o le jo w e  z a m ó w i ły  f i rm y  b e lg i j sk ie .

w te j  t a k  ży w o  lu d n o ść  k a to l i c k ą  o! c h o  łżą ce j  
sprawie,  i ze s t r o n y  m ia r o d a jn e j  g los  się  o d e ­
zwał. . .  bo  rzecz In zb y t  pow ażn a ! . . .

G or l ice ,
S W ięckow ski.

28 l ip n a  1933 r. 
K s .  B ro n i s ła w

O tp n  watykański 
o „Przewodniku Katolickim".

O rg a n  w a t y k a ń s k i  . . ( Y s e r c a to r e  R o m a n o "  

w n u m e rz e  7, dn ia  26 l ip c a  br. poświęca,  d łu ż ­

szą  n o t a t k o  ju b i le u sz o w i  ks.  in fu ła ta  J ó z e f a  

K ło sa ,  n ie  p o m i j a ją c  j e g o  z a s łu g  na  po lu  p i ś ­
m ie n n ic tw a  k a to l i c k ie g o .  P r z y  te j  o k a z j i  . .Os?cr 

v : \ to re  R o m a n o "  p isze  o w y d a w a n y m  p rz e z  ks.  
K ło sa  . .P rz e w o d n ik u  K a to l i c k im " :

„ P i s m o  to  j e s t  n ie w ą tp l iw ie  n a j l e p sz e m  k a .  

to l i c k ie m  w y d a w n i c t w e m  ty g o d n io w e m ,  ro zp o -  

w s z e e b n io n e m  w  ca łe j  P o lsc e ,  d o s k o n a łe  p rz y  

s to s o w a u e m  d la  w s z y s tk i c h  p o lsk ic h  k a t o l i c ­
k ic h  s fe r  sp o łe c z n y c h .  P rz e z  n ie  sz e rz y  s ię  w  
c a ły m  n a r o d z i e  z d ro w e  z a s a d y  k a to l i c k i e  i n a ­

ro d o w e " .
T a k  p isze  m ia r o d a j n y  d z ie n n ik  w a t y k a ń s k i  

o  p o l sk im  piśm ie,  k t ó r e g o  r o z p o w s z e h n ia n ia  

w  sz k o ła c h  z ab ro n i ło  n a sz e  M in is te r s tw o  W y ­
zn ań  R e l ig i jn y c h  i Ośw i ecen ia  P u b l ic z n e g o  o k ó l  

n ik łe m  sw o im  z d n ia  5 l ipca  br.  (K A P) .

n
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J s k i e r k i .

Dygnitarz.
Z w y k le  d y g n i t a r z e  w z b u d z a j ą  s z a c u n e k  

p o w s z e c h n y .  O s o b a  ich  o p rom ien iona ,  j e s t  b l a s ­
k iem  d o s t o j e ń s tw a ,  k t ó r e  p i a s t u j ą ,  a  z a le ty  
o so b i s te ,  w y s o k a  k u l t u r a  d u c h a ,  u p rz e jm o ś ć  
z je d n u ją  im  p o w a ż a n ie  i m i ło ść  o g ó ln ą .

P r z y p u s z c z a m ,  że t y p y  t a k i c h  d y g n i t a r z y  
i s tn ie ją ,  m u s z ą  i s tn ie ć  n ie w ą tp l iw ie ,  n i e s t e t y  
w c zo ra j  z e tk n ą ł e m  sio z w r ę c z  p rz e c iw n y m  
o k a z e m  d y g n i t a r z a .  K l i e n t a ,  k t ó r y  n i e o p a t r z ­
nie s t a w i ł  s ię  p rzed  s ro g ie  ob licze  w ła d c y ,  w y ­
p r a s z a ł  za d rz w i  p o d n ie s io n y m  g łosem .

—  N iech  p a n  sob ie  p o c z e k a  t ro c h ę  ta m !  —  
lu w s k a z a ł  m i d rzwi.

Z m ie sz a n y  u s ia d łe m  na  ła w c e  p rz e d  d rz w i  mii 
j c z e k a m  co będzie .  Zbliża  się  s t a r s z a ,  s ł a b o ­
w i t a  k o b ie t a .  T a k  s a m o  n ie o p a t r z n i e  w ch o d z i  
do  g a b in e t u  z a c h ę c o n a  o b ja ś n ie n ie m ,  że . .go­
d z in y  p r z y ję ć  od 8 -r j  do  1 i - t e j " .  Za chw ile  
s ły sz ę  p o d n ie s io n y  g lo s  i k o b ie t a  w ych o d ź!  
j a k  n i e p y s z n a .  T r u d n o !  Z naj  respekt,  p rzed  
d y g n i ta r z e m !

T y m c z a s e m  p o t e n t a t  -itnlzi i k o n fe ru je  /  j a ­
k im ś  j e g o m o śc ie m  p rz e w le k le  i n u d n o  W tein 
zbliża  się  j a k i ś  p a n .  ś m i a ł o  w c h o d z i  do  geb i-  
nfitu i... o c z e k u je m y  z n a p rę ż e n ie m  je g o  o d ­
w r o t u .  Nic p o d o b n e g o !  W id o c z n ie  h y l  • z n a ­
jom y.. .

d e szcze  t rz e c h  z n a jo m y c h  p o c h ło n ą ł  g a b i ­
n e t  p o t e n t a t a ,  a m y  s ie d z im y  c ie rp l iw ie  na 
ł a w c e  p rz e d  d rz w ia m i ,  ( 'z im w lecze  - ię  len iw i ' ' .  
N a d c h o d z i  j a k i ś  s t a r u s z e k .

—  Z a j ę t o ?  —  p y t a  w s k a z u j ą c  na .drzwi.
P r z y t a k u j e m y .
—  T r z y  r a z y  ju ż  m n ie  za d rzw i  dz is ia j  

w y rz u c i ł ,  a w c iąż  z a ję ty .
ś l e d z im y  g o d z in ę  przed  d rz w iam i  i w reszc ie  

n a d c h o d z i  g o d z in a  12-tn, A u d ie n c ja  ( .kończona  
i m v  CHlehodzinn z k w i tk ie m . . .  •

P r o s z ę  p a ń s t w a  nie z d a rz y ło  sie  to ani na 
H o n o lu lu ,  a n i  w  P o n d / w e e  u j a k i e j ś  u r o jo ­
n e j  w ie lk o ś c i  a le  w  K r a k o w ie .

Z re s z tą  d y g n i t a r z  t en .  m ia ry  dość  
p rz e c ię tn e j ,  nie p o w in ie n  o k a z y w a ć  t a k ie j  
n ie w s p ó łm ie rn e j  p y c h y  i w y n io s ło śc i  i p u b l ic z ­
n o ś ć  b o w iem  m a  n e r w y  i je j  ta k ż e  u p a l  d o ­
k u c z a .  'b a k  jest", p u n ie  d y g n i ta r z u !

K. N

Od czwartku, 27 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O “
Film o d a w n o  nicoglądanej  pełni wrażeń!

Arcyd/ie ło ,  k tó re  wzbudzało p o w sze ch n y -z a eh w y t  Kuropy i Am eryki!

w sp an ia ły  ro m an s  sk rzyd la tych  ludzi,  o p iew a­
jący b a rw n e  i d ram atyczne  przeżycia  na nie 
bo tycznych  w y ży n ach !  K arko łom ne ewoluc e 
pow ie trzne ,  zap ie ra jące  dech w p ie rs iach !  Re­
kordowe w yczyny  lotnicze! Z aw ro tne  loopingi! 
b ra w u ro w y  lot. na plecach i inne m rożące  ki 

lechniki lotniczej!
W rolach głównych znani 
łubiani  i cenieni artyści

cudow ne  pokazy

! \  Arlen J . Oakie R, Coogan
krew

Film k tórego n>. 
sposób zapomnieć!

M t s d m .
k o n i e c  p r y w a t n y c h  s i a c y ,i

F RAN CUS KI CH .

M c  zitiuitY jeszcze  szcze g ó le  w u m a w ia n e g o  
w L u ce rn ie  n o w e g o ,  e u r o p e j s k i e g o  p lam i p o ­
dz ia łu  fal —  je d n o  w s/.akżc  z d a je  się hyc 
pewnet . . .  że p lan  te n  nici o d d a je  do  d y sp o z y c j i  
f r a n c u sk ic h  ro zg ło śn i  p r y w a t n y c h  —  ani  j e d ­
n e j  fali! J e s t  to w y r o k  śm ierc i  n a  t a k  p o p u ­
la rn ą  wg ' '  F r a n c j i  r o z g ł o ś ' i ę  Kadio-Toulouse , .  
k tó r a  się s t a ła  n ie d a w n o  i f ia ta  p o ż a ru ,  a k t ó ­
ra  w a l  zv  o b ecn ie  tom p iln ie j  o p r a w o  o b y w a ­
t e l s tw a  w e te rze ,  że na z an ik u  A ig n a n  w z n o ­
szą. sio już  a n t e n y  (5!)kw. ro zg ło śn i ,  do  k tó r e j  
1 a d io - T e n lo u s e  z a m ie rz a ło  p rzen ieść  • sw o ją  '-ii. 
dziko. Z n ikn ie  ró w n ież  rn d jo s l a .  ja  F e r a m p s  
i P a d io - N o r m a m lie ) .  z b u d o w a n a  u' p ó łn o c n y c h  
w y b r z e ż y  F ra n c j i  i u c h o d z ą c a  za n a jw e s e l s z ą  
r. zg loś ti ię  k r a ju  —  za  i s tn ą  s z a fa r k ę  z d r o w e ­
g o  h n n .o m .  k t ó r e j  p r o d n k c y j  s łu c h a n o  aż  do  
ii i idego  r a n a .

R A P .IO  I SA M O L O T  NA 
M E D Y C Y N Y

U S Ł U G A C H

O s ta tn io  w A ust  rai ji z o r g a n iz o w a n o  w n o ­
w o c ze sn y  i p o m y s ło w y  sposćdi p o g o to w ie  le­
k a r s k i e  na  u ż y te k  f a rm e ró w  m ie s z k a j ą c y c h  
w d u ż e j  o d leg ło śc i  nd e ś ro t lk '  w m ie jsk im i.  
U ru c h o m io n o  h i lk a n t tś c ie  s l a c y i  k r e tk o f a lo -  
wyeli  k t ó r e  p r a c u ją  na  fali  od 40 do  1 4t) m e ­
trów .  P r z y  p o m o c y  ty c h  k r ó tk o f a ló w e k  akur - 
nni,je. się w  raz ie  p o t i z r i ę -  szp i ta l  w C lo n c u r r w  
s k ą d  w y l a tu j ą  sp e c ja ln e  s a m o lo t y  w iozące  p o ­
m o c  l e k a r s k a .

Dziś i codziennie WANDA w teatrze świetlnym

Najbardz ie j  współczesny film z życia naszego młodego roz tańczonego pokolenia .  
ą  •  |  Dramat w ie  kich nam ię tnośc i ,  k tóre

w sereanh ludzk ich  pożar  wzniecają .  
Fpopp.a tyc.h kobiet,  k tóre  w pogoni 
za uc iecham i i d o broby tem  s ta ją  się 
pow odem  sk an d a ló w  i ludzkiej o b m o ­
wy. — W rolach g łó w n y c h : Słynna

phikmelszei'budową? Joa n  C raw fo rd o r a z  Paulina F r e d e r ic  i Neli Hamilton.
W spania ły  te n  obraz, dzięki n iezwykle  c iekaw ej fabule  oraz n iedoścignionej  grze wszystkich 

w y k o n aw có w  stanowi n iezw y k le  a t ra k cy jn y  program  dnia.
Ponadto  w p ro g ram ie  dodatki  dźw iękow e  i Tygodnik Foxa.

Początek  seansów  o i 9.10 w  niedzielę  i św ięta  o g. '■) popoł. — Feny miejsc zniżone 
-Sala cen tra ln ie  chłodzona.

Programy słacyj radjowych.
W to r e k ,  1 s ie rp n ia  1933 r. 

K r a k ó w . War-
12.23
icznY

(312.8) U. 0.2.3 T r a n s m is j e  z 
s z a w y ;  11.,37 S y g n a ł  cza su :  12.0.3 P ły ty :  
P rz e g lą d  p r a s y  i k o m u n ik a t  m c tco rp lc :  
z W a r s z a w y :  IA 3 3  P ły ty ;  12.3,3 D z ien n ik  p o ­
łu d n io w y  z W ah sza w y ;  13.00 P ły ty ;  13.2,3 K o ­
m u n ik a t  g o s p o d a r c z y  z W a r s z a w y :  1 (j.OO K o n ­
c e r t  p o p u la r n y  z C ie c h o c in k a :  17.00 T r a n s m i ­
sje  z W a r s z a w y :  19.2(1 . .S ta r y  K r a k ó w "  g a ­
w ęd a  w o p r a c o w a n iu  dr.  .). Dobrzvck . iego '
19.33 R o z m a i to ś c i ,  k o m u n ik a t y :  19.40 . .Na
w i d n o k r ę g u "  z M a r s z .  19.33 P r o g r a m  na dz ień  
n a s t ę p n y ;  20.00 I r a n s m is je  z W a r s z a w y :  22.00 
R e c i ta l  f o r t e p i a n o w y  L. M n rm o ra ;  22.30 T r a n s ­

m is je ,  z W a r s z a w y :  22.40 M u z y k a  t a n e c z n a  z 
p ły t ;  23 .00  H e jn a ł  z W ie ży  M a r jac k ie j .

L w ć w ,  (380.7) G. 1.3.10 ..Sil c a  r e ru m  i re- 
p e r t u a r  t e a t r ó w  lw o w s k ic h ;  13.3.3 G ie łda  zb o ­
ż o w a  i p ły ty :  13.4.3 C h w i lk a  L. O. P. P . ; 21.00 
S k r z y n k a  p r o g r a m o w a  w r p r n e t .w a n iu  p. R. 
S a d o w s k ie g o .

W at tszaw a  (1111.8) Cl. 7.00 S y g n a ł  czasu  
i p ieśń  . .K ied y  r a n n e  w s ta j ą  zo rzo";  7.0.3 G im ­
n a s t y k a ;  . 7.20 P ły ty ;  7.30 D z ien n ik  p o r a n n y ;
7.33 P ł y t y :  7.32 C h w i lk a  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e g o ;  9.23 T r a n s m i s j a  ze s t a r e g o  k o ś c io ła  w 
Z a k o p a n e m  n a b o ż e ń s t w a  ż a ło b n e g o  za  d u sz e  
śp. J a n a  K a s p r o w ic z a  z o k a z j i  p rz en ie s i  mia 
j eg o  f z w ło k  do  m a u z o le u m  na T ln rrn d z ie ;  
10.30 1‘l y ty ;  11.37 S y g n a ł  cza su ;  12.0.3 M u z y ­
k a  jaz .  (p ły ty ) ;  12.2.3 P rz e g lą d  p r a s y  12.33 K o ­
m u n ik a t  m e te o ro lo g i c z n y :  12.33 l l y t y .  12.33 
Dzienn ik  p o łu d n io w y :  14.33 P ł y t y :  13.0.3 W ia ­
d o m o śc i  b ieżące  15.10 K o m u n i k a t  P a ń s tw ,  l u s t  
K k s p o i t . ;  1.3.1.3 P ł y t y :  13.2.3 K o m u n i k a t  g o  

■spodarczy; 1.3.35 P ł y t y :  15.4.3 C h w i lk a  lo tn icza  
i p r z e c iw g a z o w a ;  1.3.50 P ł y t y  1.3.55 K o m u n i ­
k a t  P a ń s tw .  P rz o d u  W y  cli. F iz y ez n .  i P a ń s tw .  
Z w. S p o r t . ;  10.00 T r a n s m is j a  z C ie c h o c in k a .  
K o n c e r t  p o p u la r n y  w  w y k .  Qrk. Sym f. O pe­
r y  P o z n a ń s k i e j :  17.f)0 . .Sz lak iem  w y c ie c z k i  p o l ­
sk ie j  dn  F e z u 1’: 17.15 K o n c e r t ;  18.15 . .R o z ­
w ó j  w y w o z u  n a s z y c h  a r t y k u ł ó w  ro ln ic z y c h " :  
18.8.3 K o n c e r t  m u z y k i  l e k k ie j :  1ś).2ft R o z m a i to ­
ści; 19.35 P r o g r a m  na  d z ie ń  n a s t ę p n y :  19.40 
. .Na w i d n o k r ę g u " .  20 .00 K o n c e r t  m u z y k i  l e k ­
k ie j :  20.50 D z ie n n ik  w ie c z o r n y ;  21.00 . .A n a to ­
m ia  i w e t e r y n a r i a  na  k u r s a c h  im. S t a s z ic a ' ’ 
w y g ło s i  'p ro f .  L. D o b rz a ń s k i :  21.10 R e c i t a l
s k r z y p c o w y :  22 .00  M uzyka  t a n e c z n a  z d a n e .  
. .A d r ia " :  22.25 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e :  22.35 
W ia d o m o ś c i  m e t e o r o l o g i c z n e  d la  k o m n n ik a e i  
lo tn .  i k o m u n ik a t  p o l ic y jn y ;  22.-10 M uzyka ,  t a ­
n e c z n a  z d a n e .  . . A d r i a '.

K a to w ic e ,  (408.7) G. 15.05 K o m u n i k a t  go-

t K  B  A  K 6  W  M

5 Ł A W K O W I K A W

J f i u m o r .

0  k re c ie .  —  P ro fe s o r :  —  K r e t  n a le ż y  do  
rzedli  ty c h  zw ie rz ą t ,  k t ó r e  d o p ie ro  w  ciemno-t 
śc iach  w y c h o d z ą  n a  ś w a t lo  d z ien n e .

A n g ie ls k a  f leg m a :  —  IV n o c y  w  p o c ią g u ,
w p rz ed z ia le  p ie rw sze j  k l a s y  s iedz i  d w ó c h  p o ­
d ró ż n y c h .  J e d n i  A n g l ik ,  d rz e m ią c y  ( w y d a je  frie, 
że śpi i. d ru g i ,  to m ię d z y n a r o d o w y  z łodzie j .

P e r lą ,  p r a w d o p o d o b n ie  p r a w d z iw a ,  w e tk n ię  
ta  do  k r a w a t u  A n g l ik a ,  b ły sz c z y  p o n ę tn ie  w  
s lab em  św ie t le  l a m p k i  w a g o n u .

W  p e w n e j  chw il i  z łodz ie j  zbliża się d o  t o w a  
r z y s z a  p o i b ć ż y  i z ręczn ie  w y c ią g a  r ęk ę .  a b y  do 
sięgnąć*, r-zpilki z k le jn o te m .  W  ty m  sa m y m  
m o m e n c ie  A n g l ik  o t w i e r a  j e d n o  o k o  i m r u ­
czy :  f

—  J e s t  fa łs z y w a .
1 z a m k n ą w s z y  p o w ie k ę  o k a  śp i  da le j .

B o h a te r  n a s z y c h  c zasó w .  —  J u l e k  n a p is a ł  
nowa, po w ieść .

—  A k im  j e s t  b o h a t e r ?
—  O c zy w iśc ie  w y d a ń  ca, k t ó r y  n a b y ł  p o ­

wieść .

F I S H A R M O N J E
S Z K O L N E

długość 1 m 

l i m M  0-52 fl 
wysaksit 1.12 a 
4 iktawm  
sys! bib SBieryk

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 6 5 0 .— 
poleca  Skład  fortep ianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 3 4 .

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p rosim y  o j a k  n a jry c h le js z e  u r e ­
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a t y

s p o d a r c z y ;  15.43 A u d y c j a  C ioci H e l i  d l a  d z ie ­
ci; 19.25 K o m u n i k a t  s p o r to w y ;  21.00 P r o g r a m  
n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .

H. R ID E It H A G  G A R D . 28

'.budzeni ze snu” .
S k in ą ł e m  g ło w ą ,  a  o n  w r ę c z y ł  m i p o ło w ą  f la szk o  

z c ie p łą  w o d ą .  p u s z k o  m le k a  k o iK lo n s o w a n o g o  i m ałą  
b u t e l e c z k ę  7, s i ln y m  w y c ią g ie m  m ię s n y m .  P o te m ,  za­
paliwszy' d w ie  la m p y  i p r z e k o n a w s z y  s io ,  żo o le ju  
w  n ich  rtiu z a b r a k n ie ,  r u s z y l i ś m y  d o  p iecz a r y .

R O Z D Z I A Ł  V I I I .  

P r z e b u d z e n ie .

I

P r z y s z l i ś m y  d o  k ry p ty ,  n i e  za trzy m u ją c  s i ę  przy  
m a s z y n a c h  d o  la ta n ia  i ta j e m n ic z y m  p o m n ik u ,  k tóry  
s ta l  za n io m i .  g d y ż  00 n a s  teraz, obchodziły- m a szy n y  
i p o m n ik i?  Z b l iża ją c  s ię ,  s ł y s z e l i ś m y  g łu c h e  i c ic h e  
w a r c z e n ie .

—  T o  ja k ie ś  d z ik i e  z w ie r z ę  —  r z e k ł  B ic k le y ,  
za trz y m u ją c  s io .  —  N ie !  T o  T o m e k .  C zego  tu s z u k a ?

Z a g lą d n ę l i ś m y  d o  k r y p ty  i u j r z e l i ś m y  p sa  l e ż ą ­
c e g o  n a  w i e k u  tr u m n y  L ś n ią c e j  P a n i  i w a r c z ą c e g o ,  
z n a je ż o n ą  s i e r ś c ią  na  g r z b ie c ie .  K ie d y  sp o s tr z e g ł ,  
k io  n a d c h o d z i ,  z e s k o c z y ł  na  z ie m ię  i p o d b ie g ł s z y  do  
m n ie ,  za czą ł  l iza ć  m o ją  r ę k ę .

—  T o  d z iw n e  —  z a w o ła łe m .
—  R ó w n i e ' d z i w n e ,  ja k  w s z y s t k o  d o o k o ła  —  

T zckł B ic k le y .
—  Co c h c e s z  u c z y n ić ?  —  z a p y la łe m .

—  O tw orzyć  tr u m n y  —  o d p o w ie d z ia ł  —  za czy ­
n a ją c  od tr u m n y  s t a r e g o  b o żk a ,  g d y ż  ch cę  g o  w z iąć  
n a  p ie r w s z y  o g ie ń .  P r z y p u s z c z a m ,  że  r o z s y p ie  s ię  
w  p ro ch .  A le  j e ś l i  s i ę  1o n i e  s t a n ie ,  w s t r z y k n ę  m u  do

ż y ły  n ie c o  s t r y c h n in y  i k i lk a  in n y ch  le k a r s tw ,  k tó rych  
nie. z n a sz  i z a c z e k a m ,  jaki b ę d z ie  sk u t e k .  V  k a żd y m  
ra z ie ,  n ie  za sz k o d z i  mu to, a j e ś l i  p o m o ż e . . .  k tóż  
to  w ie ?  . . .  A teraz  p od aj mi r ę k ę .

P o d e s z l i ś m y  d o  tru m n y  p o  l e w e j  r ę c e  i w ło ż y ­
w sz y  h a c z y k ,  z n a jd u ją cy  s i e  p r z y  m o im  n o żu  .k ie s z o n ­
k o w y m  i s łu żą cy ,  jak  s ą d z ę ,  d o  w y c ią g a n ia  g w o źd z i  
z p o d k o w y ,  w  je d e n  z m a ły ch  d w o r ó w  p o w ie tr z n y c h ,  
k tó r e  o p is a łe m ,  u s i ł o w a l i ś m y  p o d n ie ś ć  w i e k o  na  
ly lc .  aby. m o ż n a  by ło  w ło ż y ć  k a w a ł e k  d r z e w a  m ie d z y  
n ie  i tru m n o .  R e s z ta  p o sz ła ,  jak  z  p ła t k a ,  g d y ż  k r y s z ­
ta ło w e  z a w ia s y  d z ia ła ły  s p r a w n ie .  W  c ią g u  dw óch  
m in u t  tru m n a  b y ła  o lw arta .

Z w n ę tr z a  jej d o le c ia ł  n a s  s i ln y  za p a c h  k o r z e ń ■ 
i fala  g o r ą c e g o  p o w ie tr z a .  C o fn ę l i ś m y  s i ę  n a  krok  
B ic k le y  w y ją ł  le r m o m e tr  k i e s z o n k o w y  i ' sp o jrza ł  m 
n ieg o .  W s k a z y w a ł  t e m p e r a tu r ę  82 s to p n i.  Z a nob  
w a w s z y  to. w ło ż y ł  t e r m o m e tr  d o  tru m n y  miody-  
k r y s z t a ło w a  śc ia n ę  i l e ż ą c e  z w ło k i .  P o te m  wysz.liśm  
i za c z e k a l i  c za s  p e w ie n ,  d o n ć k i  n i e  u lotn i s ię  sitp- 
zapacłi .  k tó r y  p r z y p r a w ia ł  o  za w r ó t  g łow y .

P o w r ó c iw s z y  n o  p ięc iu  m in u tach ,  s p o j r z e l i ś n r  
n a  lo r m o m clr .  P o d n ió s ł  s ię  do  98  s to p n i,  k tó r e  o;! 

.p o w ia d a ia  n o r m a ln e j  t e m p e r a tu r z e  c ia ła  ludzkie:.^
—  Czy c ię  lo n ie  d z iw i?  zapyta ł B ic k le y .
W s t r z ą s n ą łe m  g ło w a  i jak  u m ó w il i ś m y  -sio, nr

m o g łe m  m u w ydobyć, c ia ło  -/. tru m n y. B y ło  bard  
c ie ż k in  i co d z iw n ie j s z e ,  n i e  s z ty w n e ,  g d y ż  z g in a 1, 
s ię  w  s ta w a c h .  Z ło ż y l i ś m y  je  n a  p r z y g o to w a n y m  
w  tym ce lu  p r z e ś c i e r a d le .  W  tej ch w il i  u jrza łem  coś  
c o  p r z y p r a w i ło  n ip ie  o w i e l k i e  z d u m ie n ie .  P o d  glow "  
p od  p le c a m i  ' i pod s lo o a m i  s tarca ,  u jr z a łe m ,  pod  
n ie s ł s z y  go. m a łe  k r y s z t a ło w e  s k r z y n e c z k i ,  z k ló ry cb  
w y d o b y w a ł o  s i e  s ł a b e , . fo s fo r y c z n e  św ia t ło .  D o tk n ą ­
w s z y  je d n ej  z n ich ,  p r z e k o n a łe m  s ię .  że  jest c iep ła ,

— W ielkie n ieba! — zawołałem. — To czary!

—  N ie  m a  c z a r ó w  —  o d p o w ie d z ia ł  B ic k le y .  —  
A p o te m , ja k b y  z n a la z ł s z y  w y j a ś n ie n ie ,  d o d a ł:  —  T o  
n ie  czary ,  a le  radjutn  lu b  ja k a ś  in n a  s u b s ta n c ja  p r o ­
m ie n io tw ó r c z a .  AV ten  s p o s ó b  p o s t a r a n o  s ię  o  u tr z y ­
m a n ie  w- k r y p c ie  o d p o w ie d n ie j  t e m p e r a tu r y .  J a k  
w id z is z ,  je s t  to  m a ter ja  n ie z n i s z c z a ln a  p r a w ie .  T a k  
jes t!  T e n  s ta ry  zn a ł  s i ę  n a  w i e l u  rzecza ch .

Z a c z e k a l i ś m y  je szcze  c z a s  p e w ie n ,  a b y  p r z e k o ­
n a ć  s ię ,  c zy  c ia ło  n ie  r o z p a d n ie  s i e  p o  w y s t a w ie n i u  
go na d z ia ła n ie  p o w ie tr z a .  S k o r z y s t a łe m  z e  s p o s o b ­
ności .  a b y  zro b ić  p o b ie ż n y  s z k ic  l e ż ą c y c h  n a  d n ie  
k ry p ty  z w ło k  t a j e m n ic z e g o  s tarca .  A le  p r z e w id y w a ­
nia n a s z e  n ie  s p e ł n i ł y  s ię ;  c ia ło  n ie  z m ie n i ło  s ię .

—  D o p r a w d y !  —  r z e k ł  B ic k le y .  —  J e ś l i  ży je ,  
i a b a w i s i ę ,  l e ż ą c  tu dłuższą’ czas .  z a p a le n ia  p łu c .  
'o r a z  a lb o  n ig d y ,  o  ile  m o ż e m y  zro b ić  coś d la  n ie g o .

P o tem , p o p r o s i w s z y  m n ie ,  a b y m  p r z y tr z y m a ł  
p r a w e  r a m ie  le ż ą c e g o ,  w zią ł  p r z y g o to w a n ą  u p r z e d n io  

z y k a w k ę  i w b i ł  ig le  w  ż y łę  j e g o  z g ię c ia  ło k c io -  
rgo .  w le w a j ą c  m ie s z c z ą c e  s i e  w  n ie j  l e k a r s tw o ,  
zn ó w  c z e k a l i ś m y  w  m i lc z e n iu  c z a s  p e w ie n .

—  W i e l k i e  n ie b a ,  ru sza  s i ę !  —  w y k r z y k n ą łe m  
-igle.

W i s f w i e ,  p a lc e  s tarca  z a c z ę ły  s i c  p o r u sz a ć .
B ic k le y  n a ch y li ]  s i ę  i p rz y ło ż y ł  u c h o  d o  jego  

’atki p ie r s io w e j  —  z a p o m n ia łe m  p o w ie d z ie ć ,  ż e  
■rabował już  p r z e d te m  s t w ie r d z ić  n r z y  p o m o c y  s te -  
o sk o p u .  czy  s e r c e  b ije .  a le  n a n ró żn o .

—  Z d a je  mi s ie .  ż e  zaczyn a  b ić  —  r z e k ł  sz e p te m .
P o le m  p r zy ło ży ł  s t e t o s k o p  i d o d a ł:  —  T ak

iest,  b ije.
T e r a z  w z ią ł  tr och ę  w a tv  i p o lożv ł ja na ustach  

-Jarca. P o r u s z y ła  s ię ;  c z ło w ie k  ten  o d d y c h a ł ,  ch oc iaż  
b a rd zo  s ła b o .  B ic k le y  w z ią ł  t e r a z  w ie c o j  w a ty  i n a-  
' a w sz y  na nin ja k ie g o ś  p ły n u ,  zb liży ł do  n o z d r z y  
leżą ceg o .

(D * iszy  ciąg nastąp!-,
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Zapomniane części Beskidów Zachodn
W  uh. p i ą t e k  w y g ło s i ł  dr .  L e s z c z y c k i  z 

K r a k o w a  in te r e s u j ą c y  o d c z y t  pod po w .  t y ­
tu łe m  w  .rad  jo .  t r r i iM i i i t c w a n y  przez  r o z g ło ­
śn ię  k r a k o w s k ą  n a  w s z y s tk i e  s t a c j e  B o b k i .  
U p ro s i l i śm y  p r e le g e n ta ,  by  pozw olił  w y d r u ­
k o w a ć  sw ó j  o d c z y t  na. la m a c h  n a sz e g o  d o ­
d a t k u  t u r y s t y c z n e g o .  P o n iż e j  d a je m y  p ie rw ­
szą czę ść  re fe ra tu ,  o m a w ia j ą c ą  B esk id  W y s ­
p o w y .  —  R ed .  . .G łosu  N a r o d u ”

v a k a c j e  w
o d p o w ie d n i

I ) .P ię k n o  i u r o k  k r a jo b r a z u  P o -k id ó w  Z a ­
c h o d n ic h  śc iąg a  ro k  ro czn ie  l iczne  rzesze  t u r y ­
s tó w  z c a łe j  P o lsk i ,  t a k .  żc o b o k  T a t r .  s ła im w ią  
one  n a jp o p u la rn i e j s z y  a z a ra z e m  n a jb a r d z i e j !  
o d w i e d z a n y  te r e n  t u r y s t y c z n y .  S p e c ja ln ą  p o ­
p u la rn o ś c ią .  a tom sa m em  n a jw ię k s z ą  I r e k w e n  i 
eją eies.zą się: B e sk id  Ś ląsk i  •/. B a ran ią  G ó rą  i 
ź ró d ła m i  W is ły ,  p a sm a  B ab ie j  G ó ry  i P i l s k a , '  
d a le j  G o rce ,  P i e n in y  i B e s k id y  S ą d e c k ie .  O lm k I 
j e d n a k  ty c h  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  części  i jm w -l  
s z e eh n ie  o d w i e d z a n y c h / '  z n a jd u ją  się  p ew n o ;  
częśc i  m a ło  p o p u la r n e  i j a k b y  z a p o m n ia n e  p rzez  
o g ó t  t u r y s tó w .  S ą  to  t r z y  g r u p y  g ó r s k ie :  B e s ­
k id  W y s p o w y ,  B esk id  M aty  i g r u p a  W ie lk ie j  
R a c z y .  P a r t  jo te  B e sk id u  Z a c h o d n ie g o  leżą  z d a ­
l i  ud lini.j k o le jo w y c h ,  z d a ła  od g ł ó w n y c h  s z la ­
k ó w  tu r y s t y c z n y c h .  n ie  p o s i a d a j ą  u s tó p  sw y ch  
d u ż y c h  z d ro jo w is k  czy  l e tn i sk  i z ły ch  w ięc  
p o w o d ó w  m ó żn a  je  n a z w a ć  z a p o m n ia n e m i .  .!cd- 

nie  u s t ę p u ją  one  re szc ie  an i  ] i ięknem 
k r a jo b r a z u ,  an i  u ro k ie m  w ę d r ó w e k  t u r y s t y c z - |  | )0 n.0 j,z’f.z 
n y e h ,  n a w e t  p o s i a d a j ą  b a rd z ie j  p i e r w o tn y  i 
dzik i  c h a r a k te r ,  d l a t e g o  więc z a s łu g u ją  na  za ­
p o z n a n ie  -ię z niemi.

M a g ó rzy e a  1008 n a d  S z c z a w ą .  Śn ieżn ica  1006, 
S zczeb e l  077, I .u b o g o szc z  067. L o p ie ń  051. t ' i -  
c łioń !)2‘J  i s z e re g  m n ie j s z y c h ,  n ie p iz ę k rn c z n jn -  
cycli  000 m.

S ta n o w ią  one  t e r e n  w y b i tn ie  n a d a j ą c y  >io 
na  pól i 1-d n io w o  w y c iec zk i ,  n ic  w y k lu c z a  to  
j id n a .k  d łu ż s z y c h  w ę d ró w e k ,  p o z w a la ją c y c h  na 
p o z n a n ie  j e d n e j  g ó r y  za d r u g ą .  Dzięki  s t o s u n ­
k o w o  d o g o d n e j  k o m u n ik a c j i  (b o ja  k o le jo w a  
'h .T ió w k a — N. Są c z  p rz e c in a  B o s k i ; W y s p o w y  

p rzez  s a m  ś r o d e k ,  a w  locie czę s to  k u r s u j ą  tu  

autobusy"),  te r e n  te n  d o s t ę p n y  j e s t  z K r a k o w a

] p o w y ż e j  ftOOfl m.,  ittalo z n a n e ,  n iez r fo b y w an e  i 
j ma(n d o s tę p n e .  P o ło ż o n e  w o d le g lo ś r i  k i lk u s e t  
k i lo m e t r ó w  od kolei ,  b ez lu d n e ,  bez  d ró g ,  b ez  

[ ro ś l in n o śc i ,  na  n a j l e p sz y c h  m a p a c h  i w  n a j ­
n o w s z y c h  pnd r ęoz n i k a eh  g e o g r a  f i ez ny  e h 

z n a c z o n e  b ia lem i p l a m k a m i  j a k o  n ie z b a d a n e ,  
s l a ją  sic o ś ro d k ie m  z a in t e r e s o w a n ia  u c z o n e g o ,  
p o d ró ż n ik a  i a lp in i s ty .

/ d o b y w a n i u  sz c z y tó w  p o w y ż e j  6000 m. sta  
w ią a lp in i s to m  p i e r w s z o r z ę d n e  w y m i g a n i a  ze 
w s z y s tk i c h  dz ied z in  te g o  t r u d n e g o  s p o t tu .  Nie.  
z w y k le  o s t r y  i s u r o w y  k l im a t  A n d ó w ,  n iszczy  
c i e n k i e  M ońce  na  śn ie g a c h  i lo d o w c a c h .  * u c h v
z im n y  w ia t r ,  d m ą c y  bez.us tann ie .  
w- c e r y .  t r o p ik a ln y  u p a l  we d u p  

d zo n o  p o w ie t r z e ,  b r a k  t lenu .w c ią g u  j e d n e g o  ilnia. d l a t e g o  b a rd z o  n a d a j e . roz r
się  na zw ied z an ie  pn im la r i iem i  p o c ią g am i  t u r y - i m i e n n e ,  c h o ro b ą  g ó r s k a ,  g w a ł to w n e  
- ty e z n e m j .  R ó w n ie ż  dla l e tn ik ó w  s p ę d z a j ą c y c h !  o t . i  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  k t ó i e  c zy '  ' 

t a n o e j s z y c h  w s ia c h  te r e n  j e s t  h . 1 
dla spacerów- j w y c ie c z e k  m nie j

iine m ro z y  
W\ s o k o ś r .  

la w in y  k a -  
sn ieży ee ,  

i j ą  na :d pi­

c y  i p o d r ó ż n ic y ,  m a ją  za. z a d a n ie  w y k o n a ć  na 
m ie jscu  sz e re g  p r a o  n a u k o w y c h  i z e b r a ć  o d p o ­
w iedn i  m a te r j a l .  J e d n o c z e ś n ie  n a k r ę c o n y  hę 
dzie. film i l u s t r u j ą c y  p rz e b ie g  w y p r a w y .  P o  s p ę ­
d zen iu  l a t a  w  A n d a c h ,  w  d ro d z e  p o w r o tn e j  w y  
p ra w a  z a t r z y m a  się w  B rn z y l jb  rp le m  z b a d a n ia  
pasma, g ó r s k i e g o  S ie r r a  d o  Mur i n a w ią z a n ia  
k o n t a k t u  z p o b k ą  em igrac ją ,  w- P a ra n ie .

P o d z i a ł  p r a c y  n a u k o w e j  w  Innie  e k s p e d y c j i  
p r z e d s ta w ia  się n a s t ę p u j ą c o :  inż. S. D u szy  iw. Ją 
— b a d a n ia  g e o lo g ic zn e ,  d r .  J .  D oraw M u ( lek a rz  
w y p r a w y )  —  b a d a n ia  F iz jologiczne, inż. Ą. K a r ­
p iń sk i  —  ba  Tania  m e te o ro lo g ic z n e ,  dr. K . N ar-  
k iew icz  J o d k o  (k ie ro w n ik  w y p r a w y )  —  b a d a n ia  
z d z ie d z in y  g e o f iz y k i ,  inż. S. Os ieck i  —  Film, 
\ i . O s t ro w s k i  —  k a r t o g r a f j a  i f o to g ra f ja  d o k u  
m e n t a ln a  i n a u k o w a .

P ra c e  p r z y g o to w a w c z e  w y p r a w y  j o w-yjaz- 
d-.i wz ią ł  na  s ieb ie  K o m i te t  O r g a n i z a c y j n y  W y - . 
p r a w y  u t w o r z o n y  przez  i n s ty tu c j e  f in a n s u ją c e  
Ligę M o rsk ą  i K olon , ja luą  o ra z  P o l s k ie  T o w .v

m ę c z ą c y c h .  N
W z w iąz k u  z 1 i u ją  k o le jo w ą ,  p u n k ta m i  w y j- ,  

śe in w e m i  s i .  J o r d a n ó w .  Z a r y t e .  M szana  D o ln a , |  
K as in a  W. D o lna .  T y m b a r k ,  w - z w ią z k u  z k o iu u [  
n ik a c ją  a u to b u s o w ą  Myślenie*, L u h ie n J

niMę i k tó r e  m us i  z w a lc z y ć  o d p o w ie d n im  e k w i- j  s * " °  1 • ' • I ra ń sk ie ,
kiem. wjcLizą a lp in i s ty c z n ą ,  w y t r z y m a ło ś c i ą .  k o l sk ą  w y p r a w a  o d k r y w c z a  w? e g z o ty c z n e

w olą  i silą n e r w ó w  i mięśni.  Bksj e d y c j a  p o i - [ g ó r y  ła c iń sk ie j  A m e r y k i  n ie w ą tp l iw ie  p o su n ie  
s k a  s k ł a d a j ą c a  s ię  z t» c z ło n k ó w ,  m a  na celu  
n i e ty lk o  z d o b y c z e  c z y s to  a |p jn is (y e / .n c .  P rz e z  
u c z e s tn ik ó w  w y p ra w  y ma być p r z e p r o w a d z o n e  

( b a d a n ie  n ie z n a n y c h  g ó r  pod  w z g lę d e m  g co lo -  
K n s iu k a  Mała. Z j u iu k tó w  w y jśc io w e  cii —  sz c zy  | g i c z n y m .  m e te o ro lo g ic z n y m ,  g c o t iz y c z n y m  i 
fv  g ó r  d o s t ę p n e  są w c ią g u  3 do  5 g o d z in .  j . \  t. ,1. U czestn icy .  b ą d ź  u lp in b - i .  k b u / y  już  b r a ­

na p rzód  r o z w ó j  a lp in izm u  p o l sk ie g o  i e k s p a n -  
k u l ;u r y  p o lsk ie j ,  s ta jąc,  s ię  j e d n o c z e ś n i e  czy n  

na,

k t ó r y c h  p ra w ie  wiszyMkie są rlobrem.i p u n k ta m i  
w idokow eii i i .  na w ie lce  u r o z m a ić m y  i wyi'z<-ż- 
b io n y  k r a jo b r a z ,  p o . - iad a jąey  d u ż e  w a lo ry  p i ę k ­
na.

N a j le p sz e  p u n k t y  w id o k o w e  s ta n o w i  W ie lk i  
j L uboń .  M og ie ln ica .  Ćwjliń .  śn ie ż n ie a .  Lu- 

i na p ó łn o c y  K o tu ń .

B E S K I D  W Y S P O W Y .

P o  p ó łn o c n e j  s t ro n ic  g łó w n e g o  g rz b ie tu  
K a r p a c k i e g o  r o z p o ś c ie r a  się p a s  p o r o z r y w a ­
n y c h  g ó r ,  c i ą g n ą c y  się. e d  S k a w y  na zac h ó d ,  
p o  Riala D u n a j e c k ą  na  w sch ó d .  N a j ty p o w ie j  
w y k s z t a ł c o n y  jest. B esk id  W y s p o w y  na  o b sz a ­
rze  n a jg ę s t s z e j  sieci rz ec zn e j  t. zn. w gównem 
d o rz e c z u  R a b y  i Ł o s o s in y .  C h a r a k t e r  k r a j o b r a ­
zu tej  częśc i  R esk id tt  m o ż e m y  n a j l e p ie j  p o z n a ć  
g d y  s t a n ie m y  n a  szc zy c ie  np .  T u r b a c z a  lub 
P r z y s t o p u  w- G o r c a c h  i s p o j r z y m y  n a  północ.  
W te d y  u j r z y m y  p rz e d  sohą  s z e re g  i z o lo w a n y c h  
g ó r .  p ra w ie  c a łk o w ic ie  z a le s io n y c h ,  w z n o sz ą ­
c y c h  się  s t ro m o ,  l u ź n ie  po  c a ły m  o b sz a rz e  po 
r o z rz u c a n y c h .  C zęs to  r a n k ie m  d n a  do l in  w y p e ł ­
n ia  m g ła ,  u n o s z ą c  się do  w y s o k o ś c i  500 m 
w te d y  m a m y  w ra ż e n ie  j a k b y ś m y  s ta l i  na  b rz e ­
g u  lą d u  a  p rz e d  n a m i  r o z rz u c o n y  był p a s  w y s p  
p r z y b rz e ż n y c h ,  u n o s z ą c y c h  się n ad  ta f lą  b ia łe j  
m g ły ,  w t e d y  n a jo c z y w iś c ie j  r z u c a  się  n am  c h a ­
r a k t e r  g ó r  i j a s n a  s t a je  s ię  ich g e o g r a f ic z n a  
n a z w a .  D o k ła d n ie j s z e  p r z y p a t r z e n i e  ,-ie w i d o k o ­
wi.  p o z w a l a  n a  z a p o z n a n ie  się  z k r a jo b r a z e m  
B e sk id u  W y s p o w e g o .  I z o lo w a n e  w z n ie s ie n ia  
posiada ją ,  s t r o m e  s to k i  d o  w y s o k o ś c i  4 0 0 — 600 
m , p o k r y t e  po lam i  u p r a w n e m i ,  p rz e z  k t ó r e  p r o ­
stopad le .  do  d o l in  b ieg n ą  d r o g i  p o ln e ;  w y ż e j  
c ią g n ą  s ię  k o m p le k s y  l a s ó w  m ie s z a n y c h  w śród  
k t ó r y c h  p r z e w a ż a  ś w ie rk ,  j o d ł a  i b u k  N ie k tó ­
re  z n ich  p o s i a d a j ą  n a  szc zy c ie  lu b  g rz b ie c ie  
ró iwninkę  ( sp ła szczen ie ) ,  p o z b a w io n e  la su .  z a ­
m ie n io n ą  na  ł ą k ę  g ó r s k ą  fhale) ,  na  k tó r y c h  
l a t e m  w y p a s a j ą  k l i s z c z a e y  k i e r d e le  ow iec .  Na 
sr . rom yeh  s t o k a c h  po  w y r ą b a n i u  lasu ,  c ią g n ą  się 
p a s t w i s k a  lu b  s a m o r o d n e  z a g a jn ik i  brzozowo. 
W y s o k o ś ć  s z c z y tó w  w a h a  się  od 000 do 1100 
m. n. p. m. N ie  są  to  g ó t y  z b y t  w y so k ie ,  j e d ­
n a k  d n a  z aw i le j  sieci d o ’ in lecą  tia w y s o k o ś ć  
300 do  500 ni., p rz e to  w y s o k o ś c i  w z g lę d n e  są  
zn a c z n e  i p r z e k r a c z a j ą  z w y k le  500 m.. w iec  
c h a r a k t e r  k r a jo b r a z u  j e s t  w y b i tn ie  g ó r sk i .  W  
s k ł a d  B e sk id u  W y s p o w e g o  w ch o d zą  n a s t ę p u j ą ­
ce g ó r y :  Mogielna. 1171 m.. J a s i e ń  1062 m.,  
■“'wilin  1062 M odvn 1032. W ie lk i  Lul-uii 1023.

N a j p o p u la r ­
n ie j s z y m  s t o s u n l  o w o  t e re n e m  je s t  W ie lk i  L u ­
boń n a d  Ral-ka,  dz ięk i  te inu .  żc j u ż  3-ci sezon  
c z y n n e  tu j e s t  schron i ,-ko  s z c z y to w e  P. T. T. 
w y b u d o w a n e  przez  O ddz ia ł  R a b c z a ń s k i .  N a  L u ­
bni: d o s t a ć  s ię  m o żn a  z Z a r y t e g o  t r z e m a  d o ­
brze  z n a c z o n e m i  ś c ież k am i .  Ł a d n e  p edcj jw ie  
s t a n o w i  ró w n ie ż  s z l a k  n ieb ie sk i ,  o d c h o d z ą c y  z 
sz o sy  K rz e c z ó w -S k o m ic ln a .  Ze  Szczytu  L u b o n ia  
m a m y  p ię k n y  i ro z le g ły  w id o k  na  B e s k id y  Z a ­
ch o d n ie .  T a t r y  i T a t r y .

M ożliw ośc i  d a ls z y c h  w y c ie c z e k  są  r o z m a i ­
te- p r z e d e w s z r s t k i e m  p o c ią g a  n i e s a m o w i ty  
s z c z y t  S zczeb la .  Osobliw-ością tu  j e s t  j e d y n a  w 
B esk id z ie  W y s p o w y m  g ro ta  lo d o w a  t. zw. . .Zi­
m na D z iu r a ” , w  k tó r e j  lód u trzym uje ,  się p rzez  
c a ły  ro k .  Ze S zczeb la  c i e k a w a  jes t  d ro g a  
na. w ieś  L u b ień ,  s k ą d  • d a le j  na  Zem b a lo ­
wą. z niej  zaś iść pr/.ez R a lc e ró w k i  i Ko- 
w a łó w k i  do  J o r d a n o w a .  W ten  sp o -ó b  m o ż n a  
j e d n ą  w y c ie c z k ą  1 'Ą klin  p o z n a ć  t rzy  i n t e r e ­
s u j ą c e  g ó ry .

D ru g im  d o g o d n y m  p u n k i e m  w y jśc io w y m  
j e s t  M szan a  D o lna ,  s k ą d  d o s t ę p n y c h  j e s t  pięć 
gór.

D o tą d  n i e s te t y  n iem a ż a d n e g o  s c h r o n is k a ,  
ani  n a w e t  s ta c j i  t u r y s t y c z n e j  w p ó łn o c n e j  czę­
ści Be-Jkidu W y s p o w e g o ,  n h * c rw a to r jn m  zaś nie 
p o s ia d a  o d p o w ie d n ie g o  u r z ą d z e n ia ,  d l a t e g o  w y.  
r i e e z k i  nie m o g ą  l iczyć  na  o p a rc ie  się w  niem .

M o ż n a b y  p r z y to c z y ć  d u ż o  p r z y k ła d ó w  wy- 
< teczek w B e sk id z ie  W y s p o w y m ,  po nie w-aż j e d ­
li a k  zależą  o n e  p r z e d e w s z r s t k i e m  od  u p o d o b a ń  
i n d y w id u a ln y c h  t u r y s t y ,  z d r u g ie j  s t r o n y  od 
c h w i lo w y ch  w a r u n k ó w ,  p rz e to  m n o że n ie  d a l ­
sz y c h  p r z y k ła d ó w  u w a ż a m  za z b y te cz n e ,  p o z o ­
s t a w ia j ą c  z w ie d z a ją c y m  z u p e łn ą  s w o b o d ę . ” o- 
r j e id n e ja  b o w iem  w le re n ie  j e s t  b. ł a t w a ,  sz la ­
ki zaś  t u r y s t y c z n e  b. l iczne, zb łą d ze n ie  więc  
w y k lu c z o n e ,  g d y ż  co k i lk a  g o d z in  m usi  p r z e ­
c h o d z ić  p rzez  os ied la  ludzk ie .

'Pak  więc Besk id  W y s p o w y  je s t  t e r e n e m  t u ­
r y s ty c z n y m  p o s i a d a j ą c y m  pe łne  w a l o r y  k r a j o ­
b ra z o w e .  j e s t  ł a tw o  d o s tę fm y .  z e a lą  więc św ia ­
d o m o ś c ią  m ożna  po lec ić  w y c ie c z k i  w j e g o  o b ­
s z a r  w s z y s tk im ,  p r a g n ą c y m  p rz eż y ć  i em o c j i  t u ­
r y s t y c z n y c h  p rz y  n i e z n a n y c h  t r u d a c h  i w y ­
s i ł k a c h  f izycznych .

li u d z ia ł  w w y p r a w a c h  w A lp y .
zy  juz 

Iiadż n .m k o w -

n ik iem  p r o p a g a n d o w y m  na, ro z le g ły c h ,  d z ie w i ­
czy ch  jeszcze, m ie j s c a m i  z iem iach  A r g e n t y n y  i 
Brri/-ylji .—  z iemiacli .  k tó r e  d o t y c h c z a s  u c h o d z ą  
za  w y łą c z n ą  d o m e n ę  e k s p l o r a c y jn y c h  w y p r a w

K. L.n iem iec k ic h  i a n g ie lsk ich .

Wycieczka do zamku tyczyńskiego.
J r d e n  z n a jm ło d s z y c h  n a sz y c h  w s p ó łp r a c o ­

wników- n a d s y ł a  n a m  p o u iż -z y  opis  w y c ie c z k i :  
śflońce. O J  c za su  i |o  cza su  ty lk o  l e k k i  p o ­

w iew  w ie t r z y k a  łag o d z i  żar .  Mimo lo  id z ie m y  
w eso ło ,  p r z e k o m a r z a j ą c  się na  t e m a t  n a sz y c h  
d e ly c l ie z a so w  veh  w y c z y n ó w  s p o r to w y c h .

J e s t  n a s  c z w ó r k a  n iez ły ch  p ie c h u ró w :  dacie 
miłe k o l e ż a n k i .  J a n e c z k a  i Mila, n o  i Zdzieli i 
ja .  W y b r a l i ś m y  się p ieszo  z T rze b in i  d o  ru in  
za m k u  t ę c z y u - k  iego.

Przez  pew ien  czas  . . s u n i e m y ” nsprzcla .i  
pr/.ez lak i  i m o c z a r y ,  s k a c z e m y  przez  ]>otoki.

przez  k rz a k i  — co s !a jc  s ięsicpi zr dz ie ra i n  v
żrć d 1 e m n i e w y c z e r p a n y  e li
w re sz c ie  w y d o s ta j e m y  się 
. . i r a k t " .  Bo d r o d z e  z a b a w ia m y

ż a r tó w  i i g r a s z e k ,  
na wjYcęj u b i ty  

się  je s z c z e  w

Polska wyprawa alpinistyczno-naukowa
w góry Ameryki Połi dniowej.

W  jes ien i  r. h. w y ru s z a  z P o l sk i  w K o rd y l je -  
r r  A m e r y k i  R o lu d n io w e j  w y p r a w a  alp in i .- tyez  
no  n a u k o w a .

K o r d y l j c r y  poi m in io  wo-a m ery  k a ń s k i e ,  z w an e  
ró w n ież  A n d am i,  r o z c ią g a ją  się o l l c z j m i m  p a ­
sem  ł a ń c u c h ó w  g ó r s k ic h  na p rz e s t rz en i  k i lk u  
t e s i ę c y  k i lo m e t r ó w ,  od P a n a m y  po Z iem ię  Lig- 
ni.-ią. N a jd łu ż sz e  co do sw ej  ro zc iąg ło śc i  są po  
H im a la ja c h  n a iw y ż s z e m i  g ó ra m i  ś w ia t a .  K u l ­
m in a c y jn y m  p u n l i t c m  t e g o  b e z k o n k u r e n c y j ­
n e g o  w sw ej  d łu g o śc i  p a s m a  g ó r s k i e g o  
je - i  p o t ę ż n y  A c o n c a g u a ,  d ź w ig a ją c y  się sied- 
mi-ikilomelrowa. In y łą  k a m ie n ia  i ło-lu A c o n ­
c a g u a  (7035 ni.) n a jw y ż s z e  w zn ies ien ie  c a łe g o  
K o n ty n g e n tu  a m e r y k a ń s k ie g o ,  leży w- p r . in o m o -  
zn eh od ni ej części  A r g e n t y n y  na póln n e l  je-

A com -agua  w ie lo k ro tn ie  by ła  a t a k o w a n ą  przez  
li.-zne e k s p e d y c j e  a lp in i s ty c z n e ,  p r z e w a ż n ie  a n ­
g ie lsk ie  i n iem iec k ie .  H i s to r j a  w e j ść  n.i A con-  
e n g u ę  m a  już  sw o je  l iczne  t r a g e d je  i o f ia ry .  Nie 
z l o t  t ru d n a  tec h n icz n ie ,  b ron i  się  j e d n a k  n i e ­
zw y k le  s u r o w y m  k l im a te m ,  o s t re m i  m ro za m i ,  
n ie u s ta n n ie  w ie ją c y m  z im n y m  -wiatrem i o l b r z y ­
mią w y s o k o śc ią .  T o  też  na d w a d z ie śc ia  k i lk a  
prób. t y łk u  sze ść  r a z y  do  ro k u  1897 s to p a  lmlz- 
k.i d o tk n ę ł a  n a jw y ższe g o -  w ie rzc h o łk a  N o w eg o  
-świata. O s ta tn io  —  l i i c m ie c k o - a u s t r j a c k a  w y ­
p ra w a  w r o k u  1932.

Góra  ta .  ze w zg lęd u  mi sw a  w y s o k o ś ć ,  sta  
je  się ró w n ie ż  p u n k te m  z a in t e r e s o w a n ia  a lp in i-

• „ p rz y ro d n ik ó w ” ' i w c e la c h  e k s p e r y m e n ta l n y c h  
c h c e m y  u to p ić  -/.łapanego po  d ro d z e  zask ro i iea .  
Ale n ie  u d a ło  się  n a m  lo.

N a k o n ie c .  po d łu g ich  . . t a r a p a t a c h ” d o c i e r a ­
m y  An wsi R u  ino. T u t a j  z a k u p i l i ś m y  w je d n e j  
z c h a t  g a r n ie c  z s ia d łe g o  m le k a ,  a l H n d l s z y  w 
c ien iu  s to d o ły  —  z g ło d n ia l i  i s p ra g n ie n i  —  
z w ie lk im  im p e te m  z a b r a l i ś m y  s ię  do  . .p r a c y ” . 
P o  s k o n s u m o w a n iu  o d p o w ie d n ie j  i lości n a sz y c h  
;:ap.W>w i w y p ic iu  m lek a  s k i e r o w a l i ń n y  sic  w  
g ó rę  w s t ro n ę  zam k u .  P o  chwili  by li  im V u b r a ­
m y  z a m k o w e j .  A le  o to  b ra m a  z a m k n ię t a ,  a, n i e ­
w ia d o m o  g d z ie  s z u k a ć  s t ró ż a .  J e d n a k  z n a la z ła  
się  ra d a .

N ie d a le k o  e j  b ra m y ,  o k o ło  t r z y  m e t r y  nald 
z iem ią ,  u j r z a łe m  w m u rze  d o ść  d u ż y  o tw ó r .  Nic  
nam yśla jąc ,  się w ie le ,  w d r a p a ł e m  się po  w y s t a ­
ją c y c h  z m u  n i  k a m ie n ia c h  i z n ik n ą łe m  w o tw o ­
rze. N a s tę p n ie  p o szed łem  do  b r a m y  od w e w ­
n ą t r z  i o d s u n ą łe m  w ie lk a  b e ik ę -z a p e rę .  B r a m a  
sic ro z w a r ła . . .  ł i e s z l n  r e s z t a  n a sz e j  . . p a c z k i 1 
i z ? m k n ę l i ś m y  b r a m ę  za sobą .  I  o to  z n a le ź l iś ­
m y się sa m i  w- z a m cz y sk u . . .

P r z e c h o d z im y  p i ę k n ą  a le jką,  i w c h o d z im y  
na  d u ż y  p la c  p o ś r o d k u  ru in .  8-tąil s p o g l ą d a m y  
n a  r e s z t k i  w ieżyc .  J e d n a  -/, n ich ,  d o ść  d o b rz e  
je s z c z e  z a c h o w a n a ,  św iec i  w  p ro m ie n ia c h  s ło ń ­
ca c z e r w o n y m  d a c h e m .  N a s tę p n ie  o g lą d a m y  
m ie jsc e ,  gdz ie  o n g iś  z n a j d o w a ła  się  k a p l i c a .  —  
J u ż  t y lk o  ru m o w isk o . . .  W  śc ian ie  o k r ą g ł y  o t ­
w ó r  —  to okn o .  s k ą d  p a r ę  l a t  t e m u  w i a t r  w y r ­
w ał  p o d o b n o  p ię k n y  w itraż .

Schodz im y,  do  lochów- i p iw n ie .  S a m e  rumo- 
w isk a  i z a s y p a n e  p rz e jśc ia .  J e s t e ś m y  w  lo c h u  
i z je g o  k s z t a ł t u  i m a le ń k ie g o ,  z a k r a to w a n e g o ,

o k i e n k a  w  g ó rz e ,  .d o m y ś la m y  się j e g o  d a w n ie j ­
sz e g o  p rz e z n a c z e n ia  —  w ię z ien ia .  B u jn a  im a-  
g i n n e j a  z a lu d n ia  p o d z iem ie  s-frasznemi w id z ia ­
dłam i. . .

W p a d a m  w- . .n a tc h n ie n i e ”  T o w a r z y s t w o  sia­
da  na  g ł a z a c h ,  a  j a  w- poz ie  g ą d ź b ia r z a  sn u ję  
o p o w ie ść  n d u m n y c h  K r z y ż a k a c h ,  k t ó r y c h  p o  
z w y c ię s tw ie  g r u n w a l d z k i e m  k r ó l  J a g i e ł ł o  j a k o  
j e ń c ó w  w  ty m  z a m k u  osadził . . .

Ale. wnet, u c i e k a m y  z m r o c z n y c h  p iw n ic  n a  
zalaną- p o t o k a m i  ś w ia t ł a  s ło n e c z n e g o  p o w ie rz o h  
uię z iemi.

W y c h o d z im y  p o  k a m i e n n y c h  s c h o d a c h  i o t o  
z n a j d u j e m y  się w  r e s z t k a c h  d u ż e j  sa l i,  k tó rą ,  
f a n ta z j a  k a ż e  n a m  n a z w a ć  , .sa lą  r y c e r s k ą ” . P o ­
d z iw ia m y  o lb rz y m ie  o k n a ,  k o m in k i  d a w n e g o  
ty p u  i z n ó w  m a r z ą  n a m  się z a b a w y  i tań c e ,  j a ­
kie s ię  tu  m u s ia ły  o d b y w a ć ,  lu b  t eż  in t r y g i ,  
j a k i e  tu  m o że  k n u to . . .

Z a g l ą d a m y  zgÓTy do  b a s z t y  , ,D o r o t y " ,  w  
k tó r e j  p a n  Tęczyńs ik i  m ia ł  w ięz ić  s w ą  c ó r k ę  
D oro tę .  N a s t ę p n ie  w d r a p u j e m y  s ię  po  drew m ia-  
n y r i i  s c h o d k a c h  n a  s z c z y t  b a s z ty  i o to  r o z p o ­
s t a r ł  s ię  p rz e d  n a sz e m i  o c z y m a  p i ę k n y  -widok!.

W id z i m y  stąd! h a r a t ę  . .N a w o jo w ą ” , w y s o k ie  
m u ry .  g ą s z e z a ,  j a k i e  się ro z p a n o s z y ły  w ś r ó d  
m u r ó w  i z w r a c a m y  t e ż  o c z y  n a  n a jb l iż s ze  o to ­
c zen ie  z a m c z y s k a .  U ro cze !  N a o k o ło  l a s ,  po-  
p ize rzy n a -n y  t. zw. p r z e c in k a m i  ie śn em i .  W d a l i  
r y s u j e  s ię  la s  k o m in ó w  t r z e b iń s k i c h .  K r z e s z o ­
wice.  T ę c z y n c k .  n a  p o ł u d n iu  p a n n o  B e sk id u  z 
p o tę ż n y m  m a s y w e m  B ab ie j  G ć r y .  a  n a  p o łu d ­
n io w y m  w sc h o d z ie  b ie lą  s ię  w ś r ó d  p a g ó r k ó w  —  
B ielany.. .

Sy c i  w r a ż e ń  zesz l iśm y  z b a s z ty .  T r z y . w y jś ­
ciu z a m k n ą łe m  za  t o w a r z y s t w e m  b ra m ę ,  z a ło ­
ż y łem  belką, i s a m  w y s z e d łe m  z  z a m k u  przez  
o tw ó r  w  m u rz e .  W r a c a l i ś m y  d r o g ą  leśną, w  
w y ś m ie n i ty c h  h u m o r a c h  i d l a  u ro zm a icen ia ,  u- 
rz ąd z i l i śm y  so b ie  po  d r o d z e  „ o p e r ę ” , t .  j. w y ­
ś p i e w y w a l i ś m y  do  s ie b ie  p y t a n i a ,  o d p o w ie d z i  J 
ż a r t y  n a  n u t y  z n a j r o z m a i t s z y c h  oper.. ,

N a re s z c ie  p r z y s z l i ś m y  na  s t a c j ę  k o l e j o w ą  
w K rz e s z o w ic a c h  i S tąd  w ró c i l i śm y  do  d o m u  
ju ż  p o c ią g iem .  Bi. K . (Z ator) .

P i s z e m y :  T ę c z y n ,  T ę c z y n e k  i l ę c z y ń s k i  
(a nie. T en  czy n  i td .) ,  -o p ie ra jąc  się  l ia  p iso w n i  
S ło w n ik a  G e o g r a f ic z n e g o ,  w y d a n e g o  przez  
B ro n .  C h lehow sk ie tro .

K I N O T E A T R k a t o l i c k i

s jó w  p n l - k b h .  Nie j e s t  j e d n a k  g łó w n y m  i w y ­
łą c z n y m  c e l n n  w y p r a w y  po lsk ie j .  W  g ó r sk ic h

P o  r a s  p i e r w i i y  w  K r a k o w i e !  — D r a m a t  t r z e c h  * e r c
Hym n wielkiej  miłości i walki 
o pra w d z iw e  szczęście. Prze­
cudne  k ra job razy  pe łne j  nro- 

H i k o t o j  M a l i k ó w
Rapsodia Rumuńska
ku z i emi  r u m u ń s k i e j .  — W g ł ó w n y c h  r o l a c h  M a r c e l i n a  A l b a  n i

II . A r c y k o m i c z n y  s p o r t o w y  o t s r a z
A w a n tu rn ic zy  film, pełen seazaed  
i emocji.  — W głównej ro l i :  Bi l l y  
8 u ! l i v a n  Bokser, a tle ta ,  sp o r to ­

wiec, g im n a s t y k ,  akrohata, u o so b ie n ie  m ężczyzn y ,  u lu b ie n ie c  w s z y s tk ic h .
Zapaśnik i  przopaakn

dy-ncj w A m e ry c e  P o łu d n io w e j  t r a u - n n  ly jsk ic j  j za 
liuji  k o le jo w e j ,  ł ą c z ą c e j  o c ea n  Apukujey  -/. A 
d a n iy c k in i .  Ze w / c l ę d u  na s n e  w / .niesienie.

poe
kio

i tk a c h  s t a n ó w  Sun J u a n  i M endoza .  na pc.-T- 1 
od  m a s y w u  A c o n c a g u a  ro z c ią g a ją  s ię  w i d - j  
p a sm a  g ó r s k ie ,  d łu g ie  ł a ń c u c h y  s z c z y tó w

Dwa wyświetlenia  w d n ie  powsz. o aodz. 5'30 i o 7‘30 W niedzielę  i św ię ta  także o godzinie

W y d a w c a  za „G łus  N a ro d u "  S k ę  t  ogr .  o d p o w .  K Ho i o k sa .  R e d & k to r  o d p o w ie d z .  Dr J ó z e f  W a r c h a ło w s k i .  D r u k a r n m  „ G ł o s u  N a r o d u ” p o d  z a r i .  R . F e r k a ,
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